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Czwarty dzień obrad • Wystąpienie T. Żiwkowa • Dziennikarze 
zagraniczni o Polsce, Polakach i VI Zjeździe

Czyn zjazdowy 
Wielkopolan

• Warty produkcyjne drukarzy
W czwartek, punktualnie o godz. 9-00 rozpoczął się czwar­

ty dzień obrad VI Zjazdu PZPR. Przewodnictwo objął 
Edward Babiuch, który na wstępie, w związku z dużą liczbą 
osób pragnących zabrać głos w dyskusji plenarnej, zapropo­
nował przedłużenie obrad w tym dniu do godz. 22.00. Dele 
gaci przyjęli tę propozycję.
Następnie Edward Babiuch 

poinformował, że w trzecim 
dniu obrad, podczas dyskusji 
w komisjach problemowych za 
brało głos 679 dyskutantów, a 
571 zgłosiło na piśmie swoje 
wnioski do protokołu- Wszys­
tkie przemówienia, a także 
zgłoszone na piśmie wystąpie­
nia, zostaną opublikowane w 
biuletynie zjazdowym.

Pierwszy w dyskusji głos za 
brał Bernard Kolisko — hut­
nik z Huty „Florian" w Święto 
chłowicach. W dalszej kolej­
ności występowali: Janusz 
Brych — I sekretarz KW w 
Szczecinie, Zdzisław Socha — 
kowal z Huty im. Świerczew­
skiego w Zawadzkiem w woj. 
opolskim, Józef Okuniewski — 
minister rolnictwa, Bronisław 
Antecki — rolnik spółdzielca z 
woj. bydgoskiego, Alina Kowal 
ska — nauczycielka z Siedlec-

Pierwszym gościem na trybu 
nie zjazdowej był I sekretarz 
KC Bułgarskiej Partii Komuni 
stycznej — Todor Ziwkow, któ 
ry przekazał pozdrowienia od 
bułgarskich komunistów dla 
Zjazdu i ludzi pracy naszego 
kraju.

Refleksje z sali zjazdowej

Fundament sojuszu
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU")

Wczorajszy dzień zjazdowy rozpoczął się od wprowadzenia 
poprawki do regulaminu obrad. Zgłoszonych do dyskusji de­
legatów było tak wielu, że postanowiono przedłużyć czwart­
kowe obrady aż do godz. 22. A przecież poprzedniego dnia, 
w 19 zespołach problemowych zabrało głos ponad 600 dys­
kutantów, w tym 43 z Wielkopolski.

Już to samo świadczy o nasileniu pracy Zjazdu i jego wy­
bitnie roboczym charakterze. Nie ma tu miejsca na kraso­
mówcze popisy ani na koloryzowanie życia. Delegaci, nie­
zależnie od tego, czy jest nim minister, robotnik, rolnik czy 
artysta, przemawiają językiem prostym, konkretnym zrozu­
miałym dla każdego. W tym, co mówią mieści się zarówno 
udokumentowane czynem poparcie dla pogrudniowej polityki, 
jak i rejestr spraw, który należy rozwiązać, kłód, które musi- 
my usuwać z drogi, aby zakłady przemysłowe, miasta i wsie, 
regiony i kraj cały, mogły rozwijać się szybciej niż dotąd, a 
społeczeństwu żyło się lepiej, dostatniej.

Polska — przypomniał ktoś słowa Edwarda Gierka — nie 
jest federacją województw i powiatów. Ale nie może też być 
podzielona między resorty i zjednoczenia. Niemało też poda­
wano przykładów szkodliwości takich podziałów, braku ko­
ordynacji oraz wycinkowości realizowanych zadań.

Dziedziną, która przenika całość naszej gospodarki naro- 
dowej, decydując w dużej mierze o jej postępie, o poziomie 
życia ludzi pracy, jest — jak to często podkreśla się na Zjeź­
dzie — rolnictwo. W tej sprawie Wielkopolska ma szczególnie 
wiele do powiedzenia, zarówno w sensie osiągniętego już po­
ziomu produkcji, jak i postępowych tendencji i przemian spo­
łeczno-ekonomicznych.

Wykorzystują to nasi delegaci — rolnicy, zabierający głos 
w dyskusji, jak: Karol Bielawski ze Środy, Józef Ziąber z 
Darnowca, pow. Kępno, Janusz Maiujda z Naszłewa, pow. 
Szamotuły i inni. Nawiązując do zakładanego 18-21 proc, 
wzrostu produkcji rolnej w roku 1975, zastanawiają się, czy ta­
kie nie notowane dotąd tempo jest możliwe. I zaraz pada 
odpowiedź: jest możliwe, bowiem już u progu 5-latki usunię­
to wiele barier zagradzających drogę intensyfikacji produkcji 
roślinnej i hodowlanej.

O problemy rolnictwa zahaczają również przedstawiciele 
załóg przemysłowych, jak np. Mirosława Jenek, przedsta­
wiając dorobek i postulaty załóg „Koncentratów Spożywczych" 
Poznania i Kalisza; jak Urszula Konieczna z poznańskiej 
„Goplany" czy Zofia Ratajczak z „Modeny", gdy mówiły o 
warunkach pracy i życia kobiet w reprezentowanych przez 
siebie zakładach.

Dyskusja zamknięta zostanie dzisiaj przed przerwą obiado­
wą. Po południu odbędą się wybory najwyższych władz par­
tyjnych.
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W przedpołudniowej części 
obrad głos zabierali kolejno 
Mieczysław Mosiński — maszy 
nista Węzła PKP w Kutnie, 
Antoni* Karpiak — szyper z 
przedsiębiorstwa „Barka" w 
Kołobrzegu.

Po 20 minutowej przerwie 
przewodnictwo obrad przejęła 
Zofia Iskra — ze wsi Obrazo­
wa w powiecie sandomierskim. 
Następnie przemawiał Woj­
ciech Jaruzelski — minister 
obrony narodowej, a po nim, 
Zdzisław Kurowski — prze­
wodniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych, Tadeusz 
Łomnicki — aktor, rektor Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Tea­
tralnej w Warszawie, Kazimierz 
Rokosze wski — I sekretarz 
Warszawskiego Komitetu Wo­
jewódzkiego, Józef Pacer — 
szlifierz ze Stoczni im. Lenina 
w Gdańsku, Ludwik Drożdż —- 
I sekretarz KW we Wrocławiu, 
Mieczysław Bartosiński — ro­
botnik PGR w powiecie Morąg 
i Jerzy Olszewski — minister 
przemysłu chemicznego-

Po przerwie obiadowej kolej 
ny przewodniczący obrad Aloj 

zy Karkoszka udzielił głosu 
Władysławowi Kruczkowi — 
przewodniczącemu Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.

Z wystąpieniami tymi zapoz 
najemy Czytelników na str. 2 
i 3.

W dalszym ciągu obrad głos 
zabierali: Małgorzata Frycholc 
— pielęgniarka z Wielunia, 
Bolesław Koperski — I sekre­
tarz Komitetu Łódzkiego, Sta­
nisław Kawęcki — rolnik z 
woj. lubelskiego, Tadeusz 
Wrzaszezyk — minister prze-

mysłu maszynowego, Eugeniusz Na zdjęciu: delegaci z woje-
Daszkowski — kapitan żeglugi 
wielkiej ze Szczecina, Tadeusz 
Rudolf — I sekretarz KW w 
Kielcach, Florian Śnieżyński — 
nadleśniczy z woj. białostoc­
kiego. Po jego wystąpieniu, 
przewodniczący ogłosił przer­
wę w obradach.

Z kolei przewodnictwo obrad 
objęła Halina Barbara Sidor- 
czuk — redaktor naczelny ty­
godnika „Kobieta i Zycie”, de­
legatka woj. poznańskiego.

Pierwszy po przerwie głos 
zabrał członek Biura Politycz­
nego KC, sekretarz KC PZPR 
— Stefan Olszowski.

Następnie głos zabrał członek 
Biura Wykonawczego Prezy-

Po odbiór nagrody Nobla
Kanclerz Niemiec zachodnich, 

Willy Brandt, przybył w czwartek 
przed południem do Oslo, gdzie ma 
otrzymać przyznaną mu Nagrodę 
Pokojową Nobla. Uroczystość ta 
odbędzie się w piątek na uniwersy 
tecie w stolicy kraju. Tegoroczna 
Nagroda Nobla wynosi ok. 8S,5 
tys. dolarów.

Plan rozwoju RFSRR
Rada Najwyższa Federacji Rojsyj 

skiej uchwaliła pięcioletni plan 
rozwoju gospodarczego tej Repu­
bliki na lata 1971—75. Przewiduje 
on zwiększenie dochodu narodo­
wego o 40 proc., produkcji prze­
mysłowej o 47 proc., realnych do­
chodów na głowę ludności o 37,7 
proc. Uchwalono również plan roz 
woju gospodarczego RFSRR na rok 
1972.

Rekomendacja Rady
Po rozpatrzeniu prośby Federa­

cji Emiratów Arabskich, Rada Bez 
pieczeństwa ONZ jednomyślnie po 
stanowiła zalecić Zgromadzeniu 
Ogólnemu NZ przyjęcie Federacji 
w poczet członków Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

Sesja NATO
W siedzibie NATO rozpoczęła się 

w czwartek sesja Rady Paktu Pół 
nocno-Atlantyckiego. Przedmio­

dium KOL Związku Komuni­
stów Jugosławii — Krste Crven 
kovski, a następnie Stanisław 
Szkraba — I sekretarz KW w 
Rzeszowie i So Czhol — czło­
nek Biura Politycznego KC 
Partii Pracy Korei-

W chwili zamykania numeru 
dyskusja trwała nadal.

WIADOMOŚCI IDĄ W ŚWIAT
„Szerokie zainteresowanie na 

świecie", „Zjazd w centrum 
światowej opinii” — tytuły te 
zamieszcza codziennie cała

nraso. Pod nimi wymię

wództwa poznańskiego w sali 
obrad.

CAf — Szyperko — telefoto

niane są wciąż te same mia­
sta: Moskwa i Paryż, Berlin i 
Londyn, Budapeszt i Sztok­
holm, Praga i Bonn, Waszyng­
ton, Sofia, Belgrad..- Sprawoz­
dawcy PAP, Interpress, Try­
buny Ludu, Życia Warszawy 
relacjonują z tych miast gło­
sy światowej prasy. Rzecz zaś 
— co pokazał telewidzom śro­
dowy magazyn „Światowid" — 
zaczyna się na pierwszym pię­
trze Hotelu Europejskiego w 
Warszawie. Prowadzone tu

Dokończenie na str. 2

tem obrad ministrów obrony 
państw członkowskich NATO są 
projektowane posunięcia zmierza­
jące do dalszego zwiększenia potę 
gi militarnej tego bloku. Omówio 
ne ma być również szereg zagad­
nień politycznych, między innymi 
sprawy związane ze zwołaniem 
ogólnoeuropejskiej konferencji 
poświęconej bezpieczeństwu.

Pomoc USA dla zagranicy

PAPRADKMNF.WKTEt EFONEM

Izba Reprezentantów Kongresu 
amerykańskiego 214 głosami prze-

UNŁ7A PAP

?AP

✓U

ciwko 179 przyjęła projekt ustawy 
w sprawie pomocy finansowej 
USA dla zagranicy w wysokości 
3 miliardów dolarów, w tym 400 
milionów dolarów dla Izraela. Jed 
nocześnie Izba Reprezentantów za 
wiesiła wszelką pomoc dla Indii, 
Pakistanu i Ekwadoru.

Ponad 114 mld zł w PKO
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Stan wkładowy pieniężnych lud­
ności w PKO osiągnął w dniu 30 
listopada 1971 r. 114 miliardów 136 
milionów złotych, w tym na ra­
chunkach oszczędnościowych 110 
miliardów 265 milionów złotych

• Przedterminowe wykonanie planów
• Pomyślna realizacja zobowiązań

W tym czasie, gdy w Warszawie obraduje VI Zjazd 
PZPR, załogi wielu zakładów Poznania i Wielkopolski pra­
cują ze zdwojoną energią. Codziennie- otrzymujemy nowe 
meldunki o realizacji zobowiązań zjazdowych i wart pro­
dukcyjnych, oraz przedterminowym wykonaniu planów 
rocznych.
W okresie Zjazdu dzienniki 

poznańskie, ukazują się w 
zwiększonej objętości. Wyma­
ga to wzmożonego wysiłku 
drukarzy. Aby podołać napię­

Wojska indyjskie w ofensywie
Zacięte walki na dwóch frontach

Z doniesień z Delhi wynika, że wojska indyjskie w dal­
szym ciągu znajdują się w ofensywie w Pakistanie Wscho­
dnim i coraz bardziej zacieśniają krąg wokół jego stolicy — 
Dhaki. Zacięte walki toczą się także na froncie zachodnim.
Strona indyjska ponownie 

wezwała do poddania się od­
działy pakistańskie znajdują­
ce się w odwrocie na froncie 
wschodnim. Szef sztabu armii 
indyjskiej generał Sam Ma- 
nekshaw stwierdził, że nie ma 

oraz na rachunkach bieżących : 
rozliczeniowych — 3 miliardy 871 
milionów złotych. W listopadzie 
1971 r. wkłady oszczędnościowe 
łącznie z wartością sprzedanych 
premiowych bonów ószczędnościo 
wych wzrosły o 1.672 miliony zło­
tych.

Znowu atak USA na DRW
Lotnictwo USA podejmuje stale 

zbrojne prowokacje wobec Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu. 
Rzecznik wojskowy Stanów Zjed­
noczonych podał w czwartek w 
Sajgonie, że siły powietrzne dwu­
krotnie w ciągu minionych 24 go 
dżin atakowały DRW. Celem ostat 
niego atakń były tereny DRW po 
łożone 32 km na południe od mia- । 
sta Dong Hoi.

Nowy koncentrat paszowy 
i

Zakład Przemysłu Rolnego w 
Wałczu, który jako jedyny w kra 
ju produkuje „Nitraginę” i „Azo- 
tobakterynę” — preparaty biolo­
giczne oparte na szczepach ba­
kterii — stosowane do zwalczania 
szkodników w rolnictwie, przystą 
pił w tym roku do produkcji no­
wego wyrobu. Jest to preparat 
mocznikowo-mineralny, cenny ja­
ko dodatek do wszystkich pasz. W 
jego skład wchodzą: koncentrat 
białka mineralnego i różne mikro­
elementy wzbogacające walory po 
karmowe wielu pasz przeznaczo­
nych przede wszystkim dla bydła.

tym terminom potrzebna jest 
praca w godzinach nadliczbo­
wych. Podjęli się jej ZMS- 
owcy z Poznańskich Zakładów 
Graficznych im. M. Kasprza­
ka. Przez cały okres VI Zjaz 
du 15-osobowa brygada zaciąg 
nęła wartę produkcyjną w wy 
dziale gazetowym. Oprócz nor 
malnej pracy przychodzą oni 
codziennie do drukarni, by do 
datkowo pracować w godz. 
17—21.

O wykonaniu planów zamel 
dowały m. in. niektóre zakła­
dy poznańskiej dzielnicy Wil­
da. Rejonowy oddział „Centro 
stalu” już w dniu 2 grudnia 
wykonał plan w 107.1 proc., a 
zadania ponadplanowe do koń 
ca roku osiągną wartość 65 
min zł. Wykonał swój plan 
przewozów pasażerów Od­
dział I (osobowy) PKS. Dodat­
kowe wpływy do końca roku 
wyniosą 6 min zł. W sumie do 
końca roku PKS przewiezie 
15,4 min pasażerów tj, o ok. 
1,3 min więcej niż w roku u- 
biegłym.

Z meldunków napływają­
cych z Wielkopolski wynika, 
że szczególnie ofiarnie w okre

Dokończenie na str. 2 

ją oni szans na ucieczkę i 
ostrzegł; że siły morskie Indii 
uniemożliwią wszelką próbę 
wycofania się żołnierzy drogą 
morską- Zapewnił jednocześ­
nie, że w przypadku podda­
nia się, żołnierze pakistańscy 
będą traktowani zgodnie z kon 
wencją genewską.

Indyjska Agencja Prasowa PTI 
podała, że dowódcy armii pakistań 
skiej w Pakistanie Wschodnim ge­
nerał A. K. Nyazi i inni wyżsi ofi 
cerowie a także osobistości cywil­
ne opuściły Dhakę i odleciały sa­
molotem do Pakistanu Zachodnie­
go. Dowódcą pakistańskich sił 
zbrojnych w Pakistanie Wschod­
nim został — jak podaje PTI — ge 
nera! Farman Ali.

W sektorze zachodnim zacięte 
walki toczą się już od tygodnia. 
Wojska indyjskie znajdują się pod 
silną presją pakistańską w rejonie 
rzeki Munawar Tawi w Kaszmirze. 
Jednakże zdołały one — jak wy­
nika z relacji z Delhi — odeprzeć 
większość jednostek Pakistanu, za 
dając ich jednocześnie wiele strat. 
Rzecznik rządowy podał w Delhi, 
że podczas starć nad tą rzeką Pa­
kistańczycy stracili ponad 150 czoł­
gów. (PAP)

10 bm. zachmurzenie będzie duże z 
opadami śniegu, przechodzące od 
płn. zachodu w opady deszczu i 
mżawki. Miejscami większe przeja 
śnienia. Temperatura maksymalna 
— od 2 stopni na wscho­
dzie i 4 — w centrum do 
6 na pł. zachodzie. Wiatry u- 
miarkowane dość silne i porywi­
ste płn.-zachodnie i zachodnie.



Pozdrowienia 
od narodu bułgarskiego 

Todor Żiwkow na trybunie zjazdowej
Komuniści bułgarscy z głę­

bokim szacunkiem odnoszą się 
do działalności PZPR — p. 
świadczył T. Żiwkow. Przyję­
liśmy ze zrozumieniem uchwa­
ły- VII , i VIII plenum KC 
PZPR — powiedział — i wyra­
ziliśmy pełną z nimi solidar­
ność. BPK — stwierdził T. 
Żiwkow — wysoko ceni linię 
polityczną PZPR: przyspiesze­
nia rozwoju kraju, podniesie­
nia poziomu życia ludności, u_ 
macniania więzów z masami, 
zacieśniania współpracy z 
ZSRR i innymi krajami socja­
listycznymi.

Mówca przypomniał history 
czne więzi przyjaźni między 
narodami bułgarskim i pols­
kim. Wzbogacone ideami ko­
munizmu — nieustannie roz­
szerzają się one f umacniają.

Poruszając problemy mię­
dzynarodowe I sekretarz KC 
BPK powiedział, że polityka 
zagraniczna Bułgarii na Pół­
wyspie Bałkańskim oparta jest 
na zasadach dobrosąsiedzkich 
stosunków i obopólne korzy­
stnej współpracy. Historia wy 
kazuje — stwierdził — że po­
kojowa przyszłość narodów bał 
kańskich może być zapewnio­
na przez umacnianie wzajem­
nego zaufania i wspólne wysił­
ki na rzecz przekształcenia te­
go rejonu w strefę pokojowego 
współistnienia, aktywnej dwu 
stronnej i wielostronnej współ 
pracy.

Podkreślając pokojową ofen 
sywę Związku Radzieckiego T. 
Żiwkow powiedział, że nie 
przypadkowo wrogowie socja­
lizmu stawiają obecnie na an_ 
tvradzieckość, jako na platfor 
mę ideową jednoczącą najbar­
dziej agresywne koła imperiali 
styczne, rozłamowców i odstęp 
ców od zasad marksizmu-leni- 
nizmu. Dlatego też walka prze 
ciwkó’ wszelkim antyradziec-

Czyn zjazdowy
Wielkopolan
Dokończenie ze str 1 

się zjazdu pracują załogi ko- 
rińskich zakładów pracy.

Roczny plan produkcji ryn­
kowej zrealizowały Konińskie 
Zakłady Przemysłu Terenowe­
go. Do końca roku dodatkowa 
produkcja rynkowa osiągnie 
wartość 2,3 min zł. Zadania 
planowe wykonał też koniń­
ski POM..

ZMS-owcy licznych koniń­
skich zakładów pracy zaciąg­
nęli warty produkcyjne. 11 ta 
kich wart działa w Hucie Alu 
minium, 12 w Konińskich Za­
kładach Naprawczych i 4 w 
tamtejszym Oddziale PKS.

W kopalni „Konin” do wart 
przystąpiło 58 młodzieżowych 
brygad, a w elektrowniach 
„Konin” i Pątnów powstało 8 
wart. Szczególnie cenny wyda- 
je się być czyn ZMS-owców z 
PKS Konin. Zobowiązali się 
oni zamontować 2 silniki w 
autobusach „San” i „Star” 
oraz przeprowadzić poza pla­
nem, remont kapitalny samo­
chodu „Star” i wykonać na­
prawy bieżące 3 samochodów 
„Jelcz” i „San”, (map)

Lód i mróz 
na Kasprowym

9 bm. w południe na Kaspro 
wym Wierchu notowano mi­
nus 18 st., a warstwa lodu w 
wielu miejscach przekraczała 
pół metra grubości. Wiał bar­
dzo silny północno-wschodni 
wiatr.

Wiatr i oblodzenie sprawiły, 
że kolejka linowa na Kaspro­
wy, która po jesiennym remon 
ćie miała ruszyć już w piątek, 
a 'także wyciąg ńa Gąsienico­
wej, rozpoczną zimowy sezon 
później.

W Tatrach utrzymuje się 
ponadto niebezpieczeństwo la­
win. (PAP)
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kim tendencjom, walka o u_ 
trwalenie bojowego braters­
twa z wielką partią Lenina — 
awangardą międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego, 
jest walką o osiąganie nowych 
zwycięstw na drodze do komu 
nizmu o dalszy rozwój świato 
wego procesu rewolucyjnego.

T. Żiwkow przekazał zjaz­
dowi najserdeczniejsze pozdro 
wienia od bułgarskich komu­
nistów i całego narodu bułgar­
skiego. (PAP)

Dziennikarze 
zagraniczni o Polsce
Dokończenie ze str. 1

przez P. A. Interpress Biuro 
Prasowe Zjazdu pomaga po­
nad 220 zagranicznym dzien­
nikarzom w szybkim przeka­
zywaniu ich macierzystym re­
dakcjom zjazdowych relacji. 
Kamery magazynu „Świato­
wid" pokazały tę „dziennikar­
ską kuchnię". Gościło przed 
nimi także i kilku zagranicz­
nych dziennikarzy. Przedsta­
wiamy ich opinie o nas Pola­
kach i naszym kraju. A nic co 
o nas — nie powinno być nam 
obce.

Georgij Ząbków, specjalny 
wysłannik TV Moskwa: „Ma­
cie nazwę swego miasta o naz 
wie układu, który broni wa­
szych i naszych osiągnięć. Jest 
to duży skrót myślowy, ale mo 
żecie być dumni.

Dr Dobroslav Kopecky, sta­
ły korespondent TV Praha w 
Warszawie: „Byłem w stocz­
niach i miastach Wybrzeża — 
dziś i przed rokiem. Nasuwają 
mi się dwa charakterystyczne 
momenty: postęp i zaufanie. 
Nie tylko robotników do tow. 
Gierka, ale i zaufanie tow. Gier 
ka do robotników. Macie zau­
fanie także i u nas wszys­
tkich..."

Werner Muecke, specjalny 
wysłannik „Neues Deut- 
schland" — Berlin: „Warszawa 
zmieniła się ogromnie. Nie 
zmieniła się tylko jedna rzecz 
— wasza gościnność. Najwięk­
sze wrażenie wywarła na mnie 
rzeczowość referatu tow. Gier­
ka oraz wasz internacjonalizm 
i upór w walce o bezpieczeń­
stwo w „Europie".

JacQues Coubard, • specjalny 
wysłannik „LTIumanite” —Pa 
ryż: „Byłem u was parę razy- 
Mogę powiedzieć, że znam Pol 
skę. Była ona. po grudniu na ła 
mach światowej prasy. Zasłu­
guje w pełni na to, że jest i 
dziś- Przez te dwanaście mie­
sięcy zrobiliście bardzo dużo. Z 
satysfakcją rozmawiam dziś z 
waszymi robotnikami. Referat 
tow. Gierka — za swą rzeczo­
wość i szczerość — znajdzie 
uznanie u naszych robotni­
ków".

Jan Behre, specjalny wysłań 
nik prasy szwedzkiej — Goete 
borg: „Znam zainteresowanie 
Polską poprzez zainteresowa­
nie naszych czytelników- Szko 
da. że jest tak mało snecjali- 
stów od spraw Polski. Mamy z 
wami dobre kontakty handlo­
we. Nie tak dawno — podczas 
dni polskich —Goeteborg był 
polskim miastem. Cieszy mnie, 
że wasz I sekretarz na Zjeź- 
dzie partii mówił o... ochronie 
naturalnego środowiska Bałty­
ku. Macie szerokie horyzonty...”

KaH Bucbella, specialnywv 
słannik „Sueddeutsche Zeitung" 
— NRF: .B^łom po grudniu, je 
stem dziś. Jeśli utrzymacie na 
dal temno przemian, zrealizu­
jecie program Polski bogatej i 
zasobnej. Mówcie o bezpie­
czeństwie — to dobrze...”

W Irlandii Północnej
Aresztowanie 
przywódcy KPI 
W Belfaście, stolicy Irlandii 

Północnej, żołnierze brytyjscy 
ubiegłej nocy aresztowali — 
na podsUwie tzw. ustawodaw 
stwa nadzwyczajnego — Seana 
Morrisseya, jednego z czoło­
wych działaczy Komunistycz­
nej Partii Irlandii, członka Ko 
mitetu Wykonawczego partii, 
znanego aktywistę robotnicze­
go i społecznego. (PAP)

Na zdjęciu: delegatka woj. poz­
nańskiego — Halina Sidorczuk 
— przewodniczyła wczoraj w 
części obrad plenarnych Zjazdu.

CAF — Langda — telefoto

Dan Morgan, specjalny wy­
słannik „Washington Post”, — 
Waszyngton: „Przyjeżdżam do 
was często. Uderzyło mnie to, 
że tak wyraźnie akcentujecie 
potrzebę bezpieczeństwa, dąży 
cfe do całkowitego uregulowa- 
wania stosunków z NRF...”.

Kazno Tsuhima, specjalny 
wysłannik „Asahi Shimbun” — 
Tokio: „Wiosną br. odbyłem 
podróż po Polsce. Z wielkim za 
interesowaniem obserwowa­
łem szybkie tempo zmiany at 
mosfery politycznej. Dziś 
wiem, że swój cel osiągnęli­
ście....”.

Soccoro Diaz Palacio, spe­
cjalny wysłannik „El Dia” — 
Meksyk: „Znam obraz kraju 
zniszczonego przez faszyzm. 
Obecnie miasta zdumiewają 
nowoczesnością. Znaleźliście 
jedną drogę do podnoszenia 
stopy życiowej i zapewnienia 
światowego bezpieczeństwa, 
Pozdrawiam więc was wszyst 
kich i wszystkim wam dzięku 
ję...”.

„Interpress”

Alois Indra 
przewodniczącym 
parlamentu CSRS

W czwartek w Sali Hiszpań 
skiej zamku na Hradczanach 
w Pradze rozpoczęło się pierw 
sze wspólne posiedzenie obu 
izb Zgromadzenia Federalne­
go nowej kadencji. Na posie­
dzenie przybył prezydent Re­
publiki, Ludvik Syoboda, se­
kretarz generalny KC KPCz 
Gustav Husak, członkowie Pre 
zydium KC, sekretarze KC 
oraz członkowie rządu fede­
ralnego z premierem Lubomi­
rem Sztrougalem. Przewodni­
czącym Zgromadzenia Federal 
nego został wybrany jedno­
myślnie Alois Indra.

Izba Ludowa parlamentu 
czechosłowackiego składa się 
z 200 posłów, zaś Izba Narodo 
wości ze 150, po 75 z Czeskiej 
i Słowackiej Republiki Czecho 
Słowacji. (PAP)

Kardynał Mindszenthy kwestionuje granice Austrii
Opinia publiczna Austrii poruszona została 

wypowiedzią przebywającego w Wiedniu kar­
dynała Mindszenthy‘ego, w której kwestionu­
je on integralność i ostateczny charakter gra­
nic Austrii. Kardynał ogłosił ostatnio list pas­
terski, adresowany do Węgrów na emigracji1, 
odczytany również w kościołach austriackich, 
a zawierający passus, w którym określa się 
granicę austriacko-węgierską dosłownie jako 
,nie ostateczną".

dniami prasa austriacka określiła w obszer­
nych artykułach Węgry jako najbardziej inte­
resującego partnera gospodarczego wśród kra­
jów RWPG, zaś obecnie przebywa w Austrii
minister obrony Węgier — Lajos Czinege.

Sp-rawa potraktowana została na tyle' po­
ważnie, że dla jej rozpatrzenia zwołano spe- 

Jakcjalne posiedzenie Rady Ministrów, 
oświadczył premier Kreisky, zostało zajęte 
stanowisko rządu, jednakże nie zostanie ono

Passus ten spowodował przede wszystkim ostrą i 
natychmiastową reakcję szefa władz graniczącego 
z Węgrami Kraju Związkowego Burgenland, pana 
Kery. W piśmie protestacyjnym skierowanym na 
ręce premiera Austrii, B. Kreisky‘ego, określa on 
wypowiedź kardynała jako niedopuszczalne kwe­
stionowanie integralności terytorialnej Austrii oraz 
stawianie pod znakiem zapytania wszystkich wielo­
letnich wysiłków, mających na celu przezwyciężenie 
resentymentów ciążących na przeszłości Austriaków 
i Węgrów. Kery podkreśla w swoim piśmie żywotne 
zainteresowanie Austrii rozbudową stosunków mię­
dzypaństwowych i pogłębieniem wzajemnego zrozu­
mienia z Węgierską Republiką Ludową.

Jak przysłowiowy piłat w credo wpadł ze 
swoim wyjaśnieniem sekretarz Mindszenthy,e- 
go, który obwieścił, że kardynał „miał na 
myśli” nie granice Austrii, lecz... żelazną kur­
tynę. którą uważa za zjawisko „przejściowe i 
prowizoryczne". Dla zilustrowania, jak w 
uszach Austriaków musiało zabrzmieć tó sfor­
mułowanie wyciągnięte z lamusa zimnej woj­
ny, wystarczy podać dwa fakty: przed paroma

podane do wiadomości publicznej.
Natomiast prasa austriacka wszelkich odcieni nie 

szczędzi komentarzy na ten temat. Związana z kie­
rownictwem kościoła austriackiego Katolicka Agen­
cja Prasowa „Kathpress” określiła wystąpienie kar­
dynała jako „wzbudzające zdziwienie”. „Volksstim- 
me”, pisze o „zagrożeniu dla dobrosąsiedzkich sto­
sunków ze wschodnim sąsiadem”. Wpływowa „Die 
Presse” zamieściła specjalny komentarz redakcyjny, 
w którym osłodziwszy rzecz paroma zdawkowymi 
formułkami grzecznościowymi, przypomina kardy­
nałowi o „obowiązku nie nadużywania praw gości” 
i przypomina mu potrzebę roztropności oraz prze­
zorności podczas wystąpień publicznych. Socjalde­
mokratyczna „Arbeiter Żeitung” oskarżyła zaś kar­
dynała wręcz o wywoływanie „politycznych niepo­
kojów”.

Tak więc postępowanie kardynała — który 
według własnego oświadczenia przybył do 
Wiednia, aby „spędzić tu wieczór swojego ży­
cia", natomiast zaczyna zajmować się polity­
ką — nie przypadłe tu do gustu nikorgu-

JERZY W. SOLECKI

Jedność armii z narodem
Wystąpienie gen. broni Wojciecha Jaruzelskiego

Wojciech Jaruzelski wyraził 
głęboką satysfakcję z faktu, że 
w referacie E. Gierka znala­
zło się uznanie również dla żoł 
nierskiego trudu. Traktujemy tę 
ocenę — powiedział — jako zo 
bowiązanie do dalszych wysdł 
kćw, umacniających naszą 
obronność.

Ostatni rok był również i dla 
sił zbrojnych wyjątkowo owoc 
ny. Przyspieszył on tętno pra­
cy politycznej, przyniósł dal­
szy wzrost gotowości bojowej 
i zapisał się wyraźnie wyższy­
mi efektami szkoleniowymi. 
Zwiększono tempo wdrażania 
nowoczesnej organizacji, rozsze 
rzając płaszczyznę dla twór­
czej inicjatywy, racjonalizacji 
i nowatorstwa.

Każdy dzień żołnierskiego tru­
du — stwierdził gen. broni W. Ja 
ruzelski — kształtuje zdolność do 
działania na trudnych i zagrożonych 
odcinkach. W okresie pokojowym 
są to również odcinki frontu spo­
łeczno-gospodarczego. Tam gdzie 
konieczny jest najwyższy wysiłek, 
precyzja działania, gdzie powsta- 
ją awaryjne sytuacje i gdzie trze 
ba honorowo oddać krew — tam 
zawsze będzie żołnierz. Jedność 
wojska z narodem jest dla armii 
kierującej się wskazaniami partii 
założeniem podstawowym. Jej fun 
damentem jest więź z klasą robot 
niczą, wynikająca ze zrozumienia, 
że stanowi ona czołową siłę naro­
du. Przykładem tej więzi jest po­
żyteczna współpraca wojska z 
wieloma załogami przemysłowymi. 
Częste są również kontakty żoł­
nierzy z rolnikami, naukowcami i 
technikami, nauczycielami i wy­
chowawcami, ludźmi kultury i 
sztuki.

Główną żołnierską powin­
nością jest zapewnienie sku­
tecznej obrony ojczyzny. Obec 
ny układ sił, aktywna pokojo­
wa polityka państw socj-ali- 
stycznych i pozytywne zjawis 
ka w szeregu krajów Zachodu, 
przyczyniają się stopniowo do 
poprawy atmosfery na świę­
cie. Jest to jednak dopiero bu 
dzący nadzieję początek drogi. 
W naturze imperializmu pozo 
staje bowiem niezmiennie an- 
tykomunizm, skłonność do 
ekspansji i wojny. Przejawem 
tego są silne Wpływy kom­
pleksu przemysłowo-wojsko- 
wego, militaryzacja ekonomi­
ki i nauki jw głównych pań­
stwach imperialistycznych. Na 
kazują również czujność agre 
sywne poczynania wobec naro 
dów Indochin oraz sytuacja na 
Bliskim Wschodzie.

Sprawa naszego narodowego bez 
pieczeństwa — podkreślił W. Jaru 
zelski nadal 

Im
wymaga więc

wszechstronnych wysiłków.
silniejszy jest socjalizm, tym więk 
sze są szanse skłonienia imperia­
lizmu do pokojowych rozwiązań. 
Siły zbrojne zapewniły pokojo­
wym wysiłkom krajów socjali­
stycznych mocną podbudowę. Po 
raz pierwszy w dziejach przynio­
sły one realną szansę zaoszczędzę 
nia ludzkości kolejnej katastrofy 
wojennej. W umacnianiu takiej 
możliwości decydujące miejsce zaj 
mują siły zbrojne Związku Ra­
dzieckiego, niosące główny ciężar 
obrony świata, osłony żywotnych 
zdobyczy socjalizmu. Minister 
Obrony Narodowej zameldował 
Zjazdowi, że i nasz wkład do spra 
wy umocnienia zdolności obron­
nych wspólnoty socjalistycznej 
jest poważny i wielce użyteczny, 
zakrojony na miarę możliwości na 

szego narodu. Ludowe Wojsko 
Polskie stanowi armię dobrą i 
sprawną, liczącą się realnie w 
Europie.

Jedną z głównych cech cha­
rakteryzujących Ludowe Woj 
sko Polskie jest nowoczesność. 
Wyposażone jest ono w broń i 
sprzęt, które odpowiadają 
współczesnym wymogom pola 
walki. O sile bojowej naszego 
wojska decydują ludzie. Min. 
Jaruzelski stwierdził, że 35 
proc, oficerów ma wykształce­
nie wyższe, a w 1975 r. wskaź 
nik ten wzrośnie do 60 proc. 
Systematycznie wzrasta liczba 
oficerów posiadających stopnie 
i tytuły naukowe.

Troszczymy się o to — stwier 
dził mówca — aby postawione 
przez partię zadania ciągłego do 
skonalenia sił zbrojnych wykony 
wać w sposób racjonalny, możli 
wie oszczędny, a jednocześnie 
gwarantujący uzyskanie opty­
malnych wartości. W pierwszym 
rzędzie dotyczy to dalszego do­
skonalenia gotowości bojowej. 

Wytworzone przez społeczeń 
stwo i przeznaczone na obron­
ność środki przynoszą szeroko 
rozumiany pożytek. Wyraża sję 
on w coraz lepszym ideowym 
wychowaniu młodzieży, kształ 
towaniu socjalistycznych sto­
sunków międzyludzkich, wpa­
janiu zasad kultury i dobrego 
obyczaju, nawyków dobrej 
roboty. Bogaty dorobek wojs­
kowych placówek naukowo-ba 
dawczych przydatny jest rów­
nież gospodarce narodowej, ja 
ko jeden z czynników krzewie 
nia postępu technicznego. Krze 
wioną w wojsku masowa poli­
technizacja przyczynia się po­
ważnie do podnoszenia kultu­
ry technicznej społeczeństwa. 
Będziemy również — zapowie­
dział W. Jaruzelski — konty­
nuować budownictwo i inne 
specjalistyczne prace na rzecz 
różnych dziedzin gospodarki.

VI Zjazd partii — podkreślił 
mówca — stawia przed nami 
nowe i wielkie cele. Wyzwa­
lać będziemy dla ich wykona­
nia nowe siły i moce. Ideowość 
i dyscyplina pozostaną naszym 
niezawodnym orężem.

Mówca nawiązał następnie 
do lat walki z faszyzmem i re­
akcją. W wychowaniu wojsko­
wym — stwierdził — nawią­
zujemy przede wszystkim do 
tych dróg, które wyprowadziły 
kraj z narodowej niewoli i 
społecznej niesprawiedliwości. 
Nie stopniujemy przy tym sza 
cunku dla krwi za Polskę prze 
lanej. Każda jej kropla ma w 
narodowej pamięci wysoką mo 
ralną rangę. Ale jest prawdą

Rezolucje w sprawie zakazu
broni bakteriologicznej

Komitet Polityczny Zgromadzenia Ogólnego NZ zakończył 
debatę rozbrojeniową, przekazując zatwierdzone rezolucje 
na forum Zgromadzenia Ogólnego.
Sukcesem 26 sesji ONZ w 

dziedzinie rozbrojenia jest nie 
wątpliwie rezolucja zalecająca 
wszystkim państwom podpisa­
nie konwencji o zakazie badań, 
produkcji magazynowania

historyczną, że rodowód Pol­
ski Ludowej wiąże się z myślą 
polityczną i czynem zbrojnym 
PPR. Najlepszą kontynuację 
tych tradycji widzimy w dob­
rej nauce, pracy i służbie — 
w pokazywaniu młodzieży jej 
perspektyw, wymagających 
dyscypliny, wysiłku i rzetel­
ności.

Wychowanie patriotyczne — pod 
kreślił W. Jaruzelski — jest dla 
nas nieodłączne od wychowania 
internacjonalistycznego. W obec­
nej epoce sednem internacjona­
lizmu jest stosunek do Związku 
Radzieckiego i jego sił zbroj­
nych. Braterstwo broni z Armią 
Radziecką przejawia się dziś 
we wszechstronnej przyjaznej 
współpracy. Przyjaźń tę będziemy 
rozwijać i wzbogacać o coraz głęb 
sze treści. Internacjonalistyczne 
więzi wyrażają się również w na­
szej szczerej przyjaźni ze wszyst­
kimi armiami państw socjalistycz­
nych. Umacnianie organizacji o- 
bronnej oznacza zarazem rozsze­
rzenie prawdziwego braterstwa 
broni, jakie kształtuje się w toku 
wspólnej służby.

Oblicze i charakter naszych 
sił zbrojnych ukształtowała 
partia. Sercem naszej armii 
jest silna i aktywna wojskowa 
organizacja partyjna skupiają­
ca ponad 60 proc, kadry zawo­
dowej. Organizacje partyjne 
wojska kierują się konsekwen 
tnie leninowskimi zasadami ar 
mii nowego typu: wspierają 
jednoosobowe dowodzenie, roz 
wijają styl kolektywnego myś 
lenia, wychowawczo i mobi­
lizująco wpłvwaią na konsek­
wentną realizacje najbardziej 
dojrzałych decyzji. Dojrzałość 
polityczna kolektywów partyj­
nych. a także aktywność Kół 
Młodzieży Wojskowej, szcze­
gólnie zadokumentowane zosta 
ły w czynie ziazdowym, w któ 
rym wzięli udział wszyscy żoł­
nierze.

Nowe szanse i wielką perspekty­
wę jaką kreśli partia na swym 
VI Zjeździe. ubezpieczać musi wy­
soka jakość obronnego działania. 
Mówca zapewnił Zjazd, że zadania 
te wykonane będą rzetelnie. Baje 
na to gwarancje wielotysięczna rze 
sza komunistów wciska i wszyscy 
żołnierze, którzy do robotniczego 
„pomożemy” przyłączyli swój głos 
i trud. Nie uronimy nic z dotych­
czasowego dorobku, a każda moż­
liwość będzie w pełni wykorzysta­
na dla sprawy bezpieczeństwa 
Polski i jej socjalistycznego roz­
woju. Tak rozumiejąc swoje zada­
nia — zakończył W. Jaruzelski — 
I.udowe Wojsko Polskie snełniać 
bedzie zawsze wolę kierowniczej 
siły narodu — partii, stać przy 
władzv ludowej, wiernie służyć oj 
czyżnie.

broni bakteriologicznej i tok­
syn. Konwencja ta zobowiązu­
je również państwa do znisz­
czenia wszelkich posiadanych 
zasobów broni biologicznej.

Komitet Polityczny przyjął 
również rezolucję w sprawie 
broni chemicznej, której inicja 
torem była Polska. Rezolucja 
ta została przyjęta jednomyśl­
nie, co jest zjawiskiem bez 
precedensu w historii wysił­
ków rozbrojeniowych Komi­
tetu Politycznego. Francja ja 
ko jedyne państwo wstrzymała 
się od głosowania nie dlatego, 
że jest przeciwna zakazowi, 
lecz dlatego, że iej delegacja 
nie brała udziału w pracach 
Komitetu Genewskiego, który 
zajmuje się tymi zagadnienia­
mi. Rezolucja dotycząca broni 
chemicznej Dolecą Genewskie­
mu Komitetowi Rozbrojenio­
wemu kontynuowanie rokowań 
w sprawie osiągnięcia porozu­
mienia o całkowitym zakazie 
stosowania badań, produkcji 
oraz przechowywania broni 
chem;cznej. Komitet Politycz­
ny Zgromadzenia Ogólnego 
NZ wezwał wszystkie pańs­
twa, aby do czasu przyjęcia 
konwencji w sprawie zakazu 
broni chemicznej wstrzymały 
się od wszelkich wysiłków 
zmierzających do dalszych ba­
dań, produkcji i magazynowa­
nia broni chemicznej. Delepac 
je Chińskiej Republiki Ludo­
wej oraz Albanii nie brały u- 
działu w głosowaniu nad żad­
ną z rezolucji rozbrojeniowych. 
I PAP



Delegaci mówią o realności programu rozwoju kraju
Bernard Kalisko
Świętochłowice

Problemy pracy najniższych 
ogniw grup partyjnych i od­
działowych oraz podstawo­
wych organizacji partyjnych 
były głównym tematem wy­
stąpienia hutnika Bernarda Ko 
lisko z Huty „Florian” w 
Świętochłowicach.

B. Kolisko skoncentrował się w 
swym wystąpieniu na problemach 
pracy partyjnej najniższego ogni­
wa, jakim jest organizacja oddzia 
łowa i grupy partyjne. W dysku­
sji na temat stałego podnoszenia 
kierowniczej funkcji oddziałowej 
organizacji partyjnej w środowis­
ku zakładowym wiele mówiono o 
miejscu i roli partyjnego zebra­
nia. Przyjęta zasada: więcej dy­
skusji przed podjęciem decyzji, 
więcej dyscypliny w ich realiza­
cji — stwierdził B. Kolisko — wy 
maga nowego spojrzenia na treść 
i formę zebrań. Chodzi .o to, aby 
spełniały one podstawową rolę w 
kształtowaniu postawy członków - 
kandydatów.

Końcowy fragment wystąpię 
nia poświęcił B. Kolisko pro­
blemom uwalniania pracy par 
tyjnej od funkcji należących 
do administracji, zwracając 
uwagę na konieczność rozwi­
nięcia pracy z kadrami we 
wszystkich ogniwach partii.

Janusz Brych
SZCZECIN

Wskazując na postępujący 
proces konsolidacji szeregów 
szczecińskiej organizacji par­
tyjnej J. Brych stwierdził, iż 
nastąpił on m. in. w toku szcze 
rej i bezpośredniej dyskusji 
na tematy nurtujące poszcze­
gólne środowiska. Była ona 
często trudna; dokonywano 
przewartościowywania postaw, 
ocen i pojęć. Akceptacja linii 
partii związana była z kryty­
ką ujemnych zjawisk występu 
jących w naszym życiu i go­
spodarce, które szkodzą intere 
som ludzi pracy. W realizacji 
Uchwał VIII Plenum najak­
tywniejszą postawę przejawia 
ła klasa robotnicza, co znalaz­
ło odbicie w działalności pro­
dukcyjnej i powszechnym pod 
jęciu hasła „Pomożemy”. W 
ciągu 10 miesięcy br. wysokie 
wyniki produkcyjne uzyskała 
zwłaszcza załoga Stoczni im. 
Adolfa Warskiego.

W toku dyskusji przedzjazdowej 
■wyrażono w województwie gene­
ralną aprobatę i poparcie dla ce­
lów, zadań i kierunków działania 
partii. Nie było takiego głosu — 
stwierdził J. Brych — który pod­
dałby w wątpliwość pryncypialne 
założenia socjalistycznej przyszłoś 
ci Polski. W każdym środowisku 
podkreślano, że Polska może reali 
zować swe cele tylko jako państwo 
socjalistyczne, w ścisłym sojuszu 
z ZSRR i wszystkimi krajami oho 
zu socjalistycznego. Dla społe­
czeństwa szczecińskiego są to 
prawdy szczególnie bliskie — bo­
wiem z socjalizmem, z przyjaźnią 
ze Związkiem Radzieckim wiążą 
one dzieło powrotu na nasze zie­
mie.

Zdzisław Socha
ZAWADZKIE

Zdzisław Socha, robotnik 
Huty im. Świerczewskiego w 
Zawadzkiem (woj. opolskie), 
poświęcił swe wystąpienie 
głównie problemom umacnia­
nia rangi rad narodowych i sa 
morządu robotniczego. Postu­
lował on zaostrzenie kryteriów 
w ocenie ludzi rckomendowa- 
nych na radnych. Konieczne 
jest równocześnie — jego zda 
niem — wzmocnienie kadrowe 
i organizacyjne gromadzkich i 
miejskich rad narodowych.

Powinny one otrzymać takie 
kompetencje, które zapewniałyby 
im podejmowanie decyzji we 
wszystkich zasadniczych dla swo­
jego terenu sprawach. Sprawność i 
skuteczność działania gromadz­
kich i miejskich rad narodowych 
w rozwiązywaniu spraw dotyczą­
cych ludzi pracy będzie bowiem de 
cydowała o nastrojach w społe­
czeństwie. Wszystkimi środkami 
— stwierdził też mówca — należy 
podnosić rangę władz wybieral­
nych, przy jednoczesnym określe 
niu i egzekwowaniu odpowiedzial­
ności aparatu administracyjnego.

Przechodząc do spraw samo 
rządu robotniczego, Z. Socha 
zaproponował, aby wszystkie 
materiały, które mają być 
przedmiotem obrad Konferen­
cji Samorządu Robotniczego 
poddać pod szeroką i wnikli­
wą dyskusje na naradach wy­
twórczych. Wnioski z tej dy­

skusji muszą być uwzględnio­
ne przy opracowywaniu uchwa 
ły KSR.

Józef Okuniewski
MINISTER ROLNICTWA

Założony w Wytycznych 
wzrost spożycia mięsa w prze­
liczeniu na jednego mieszkań­
ca do poziomu 61 — 62 kg w 
1975 r. oznacza — stwierdził 
mówca — konieczność dwu­
krotnego powiększenia produk 
cji w stosunku do minionego 
5-lecia. Wykonanie tych nie­
łatwych zadań będzie możliwe 
przede wszystkim dzięki znie­
sieniu wielu barier i hamul­
ców, które utrudniały wzrost 
produkcji w minionym okre­
sie.

Już pierwszy rok bieżącej 5 
-łatki — podkreślił J. Oku­
niewski — przyniósł poważny, 
bo wynoszący 1,8 min szt. 
wzrost pogłowia trzody chlew 
nej.

Rosnące dostawy nawozów 
sztucznych i wapna nawozowe 
go oraz masowe wprowadze­
nie w tym 5-leciu intensyw­
nych odmian zbóż powinno u 
możliwić zwiększenie średnich 
plonów zbóż w skali krajowej 
o 4—5 q z ha.

Dla przyspieszenia dynamiki 
produkcji, zarówno zwierzęcej jak 
i roślinnej, zabezpieczono nie tyl­
ko korzystne warunki ekonomicz­
ne, ale również środki material­
no-techniczne. Jest jednak jeszcze 
wiele rodzajów środków produkcji 
o kluczowym dla rolnictwa zna­
czeniu, które — zdaniem mówcy 
— produkowane są w niedostatecz 
nej ilości lub złej jakości. Doty­
czy to materiałów budowlanych, 
szeregu maszyn rolniczych, zwlasz 
cza zaś urządzeń do mechanizacji 
produkcji zwierzęcej. Są to, w 
dalszym ciągu hamulce wzrostu 
produkcji i jej modernizacji. U- 
sunięcie tych hamulców zależy od 
przemysłu.

Wszyscy partnerzy rolnic­
twa muszą zdawać sobie spra­
wę — powiedział J. Okuniew­
ski — że wyniki produkcyjne 
rolnictwa w coraz wyższym 
stopniu zależą od pracy prze­
mysłu, że rolnictwo staje się 
coraz potężniejszym rynkiem 
zbytu dla przemysłu, ale że 
równocześnie będzie to rynek 
coraz bardziej wymagający.

Bronisław Antecki
BYDGOSZCZ

Omawiając warunki jakie 
tworzy partia dla powiększa­
nia sił wytwórczych we wszyst 
kich sektorach rolnictwa, 
kształtując jednocześnie nowe 
stosunki społeczne na wsi, 
mówca stwierdził, że dążenie 
do wzrostu wydajności pracy i 
obniżania kosztów produkcji 
rolniczej przy wprowadzeniu 
postępu naukowo-techniczne­
go, wymaga organizowania 
wielkotowarowych gospo­
darstw uspołecznionych. Widzi 
on przy tym, jako pilne zada­
nie przyspieszenie właściwe­
go ich wyposażenia w odpo­
wiednie środki produkcji.

Większość swego przemówienia 
B. Antecki poświęcił zagadnieniom 
specjalizacji w produkcji rolnej. 
Na konkretnych przykładach swo 
jej spółdzielni produkcyjnej w 
Plebance oraz wielu innych spół­
dzielni woj. bydgoskiego wykazał 
on, w jak poważnym stopniu moż 
na zwiększyć produkcję poprzez 
wprowadzenie właściwych kierun 
ków specjalizacji oraz deszczowa­
nie pól.

Alina Kowalska
SIEDLCE

W dyskusji przedzjazdowej 
— stwierdziła A. Kowalska — 
znalazły pełne potwierdzenie 
wnioski pedagogów, że aktual­
nie istniejący system oświato­
wy nie jest dostosowany do 
dzisiejszych, a tym bardziej 
perspektywicznych potrzeb go 
spodarki. Nauczyciele oczeku­
ją. że przedstawiona przez ko 
mitet ekspertów ocena aktu­
alnego systemu oraz pro­
jekt reformy szkolnej bę­
dzie dla nich wielka po­
mocą w rozwiązywaniu bieżą­
cych problemów.

Pilną sprawą — stwierdziła mów 
czyni — jest wyrównywanie star­
tu młodzieży z różnych środowisk 
i miejscowości. W głęboko prze­
myślany sposób należy umacniać 
szkoły w większych środowiskach 
wiejskich, tworząc szkoły zbior­
cze, likwidując małe szkółki, Istot 
nym zadaniem dla podnoszenia po 

ziomu szkół, jest udoskonalenie 
programów i podręczników, lep­
sze wyposażenie w pomoce dydak 
tyczne. Wciąż aktualna jest spra­
wa dokonywania selekcji materia­
łu programowego wielu przedmio­
tów, pod kątem jego przydatności 
dla celów wychowania socjalistycz 
nego.

O przyszłości szkoły, jej obli 
czu, zadecyduje nauczyciel. 
Rosnącym wymaganiom — po 
wiedziała A. Kowalska — spro 
sta tylko kadra o wysokich 
kwalifikacjach ideowo-moral- 
nych i zawodowych.

Mieczysław Mosiński
KUTNO

Mieczysław Mosiński, maszy 
nista Węzła PKP Kutno, pod­
kreślił, iż istotnym dorobkiem 
p^acy politycznej tamtejszej 
organizacji partyjnej jest umac 
nianie wśród załogi poczucia 
odpowiedzialności za wyniki 
pracy węzła. Główny wysiłek 
położono na wzrost dyscypliny 
pracy, warunków bhp i wyko­
nanie z nadwyżką zadań prze­
wozowych. Równolegle działa­
no także w kierunku poprawy 
warunków socjalnych koleja­
rzy-

Efektem tych poczynań było 
wykonanie z nadwyżką zadań 
przewozowych, do czego w wal 
nym stopniu przyczyniła się 
także realizacja zobowiązań 
przędz jazdowych.

M. Mosiński przedstawił następ­
nie warunki niezbędne jego zda­
niem dla dalszej poprawy pracy 
przewozowej. Należałoby w tym 
celu przyspieszyć dostawy taboru 
kolejowego i urządzeń. Brak częś­
ci zamiennych opóźnia remont lo­
komotyw i wagonów. Kolejarze z 
Kutna zamierzają nasilić kontakty 
z załogami przedsiębiorstw opóź­
niających dostawy części zamien­
nych, aby w ten sposób zapobie­
gać przestojom tak potrzebnego 
taboru.

Za ważny problem dla dalszego 
usprawnienia pracy PKP uznaj M. 
Mosiński dopływ wykwalifikbwa- 
nych kadr.

Antoni Karpiak
KOŁOBRZEG 

f .
Przedstawiciel rybaków woj. 

koszalińskiego — szyper przed 
siębiorstwa „Barka“ w Koło­
brzegu przypomniał, że roczne 
połowy na Bałtyku wynoszą 
około 150 tys. ton, z czego re­
gion koszaliński łowi ponad 
60 tys. ton świeżej ryby. Nies­
tety nie zawsze cała produk­
cja dociera do konsumenta- O 
ile w zimie — podczas sztor-: 
mów — ryby jest mało, to la­
tem połowy rosną i następują 
kłopoty zarówno w portach jak 
i handlu. Świeża ryba, szcze­
gólnie latem, szybko ulega 
zepsuciu.

Mówca postulował budowę zakła 
dów przetwórczych na środkowym 
Wybrzeżu, gdzie ich brak, podczas 
gdy istnieją one w Krakowie, Wroc 
ławiu i Warszawie. Wożenie ryby 
powoduje znaczne straty na trans­
porcie, przeładunku, a także jakoś 
ci. W żadnym wypadku nie wolno 
kierować konsumpcyjnych ryb do 
fabryk mączki rybnej lub dopusz­
czać do częściowego ich niszcze­
nia.

Zdzisław Kurowski
PRZEWODNICZĄCY OKWOM

Wychowanie młodzieży w 
duchu szacunku dla wydajnej 
i dobrze zorganizowanej pra­
cy jest jednym z najważniej­
szych zadań partii. Dotychcza 
sowa praktyka wskazuje • na 
potrzebę umacniania jednoli­
tego systemu wychowawczego 
— stwierdził Z. Kurowski. 
Przypomniał on, że na apel 
kierownictwa partii młodzież 
objęła patronat nad budow­
nictwem. Chcemy — oświad­
czył .— wnieść wkład w budo 
wę nowej wielkiej huty su­
rowcowej, w pracę przy re­
gulacji Wisły, budowie au­
tostrad, a także rozwiązywa­
niu problemów ochrony natu­
ralnego środowiska człowieka.

Delegat stwierdził, że Istnieje 
konieczność stworzenia nowego 
modelu oświaty onartego w przy­
szłości o powszechność nauczania 
w szkole średniej i uzupełniane­
go szerokim systemem specjaliza­
cji zawodowej. Model taki powi­
nien zapewnić równy start dla 
młodzieży ze wszystkich środo­
wisk. Pilną sprawą jest wprowa­
dzenie pow-szechnego przygotowa­
nia przedszkolnego, podnesienie 
poziomu nauczania w wiejskich 
szkołach podstawowych oraz ra- 
cionalna organizacja sieci szkół 
zawodowych różnych specjalności, 
zwłaszcza dla potrzeb rolnictwa i 
usług.

Nawiązując do problemu za 
pewnienia pełnego zatrudnie­
nia młodzieży Z. Kurowski 
przedstawił trzy równoległe 
rozwiązania zaproponowane 
przez młodzież w dyskusji 
przedzjazdowej:

— pierwsze z nich zakłada zwięk 
szenie zmianowości w istnieją­
cych zakładach pracy przy jedno­
czesnym sprawnym rozwiązywa­
niu kwestii mieszkań i hoteli ro 
botniczych dla młodych,

— drugim równoległym rozwiąza 
niem jest tworzenie małych przed 
siębiorstw przy spółdzielczości 
pracy i w przemyśle terenowym, 
które przyjmowałyby nadwyżki 
młodzieży wchodzącej w wiek pro 
dukcyjny, •

— trzeci kierunek obliczony 
jest na rozwój ochotniczych huf­
ców pracy łączących pracę z nau­
ką zawodu.

Wiele uwagi poświęcił mów 
ca problemom kultury, sportu 
i turystyki jako czynnikom 
ideowego wychowania.

Mówiąc o problemach ideo­
wych działalności organizacji 
młodzieżowych Z. Kurowski 
podkreślił znaczenie tradycji 
rewolucyjnych, a szczególnie 
związanych z PPR.

Tadeusz Łomnicki
WARSZAWA

Problemy przyszłości i roz­
woju socjalistycznej kultury 
narodowej a na ich tle przysz 
łości teatru w Polsce, były 
głównym tematem wystąpienia 
T. Łomnickiego. Mówiąc o ko­
losalnym postępie i rozwoju 
nauki i techniki rektor PWST 
wskazał, że sztuka musi podą­
żać za człowiekiem, który pod 
naporem cywilizacji szuka cze 
goś nowego, zmienia się tak, 
jak zmienia się świat. W tych 
warunkach budzenia się no­
wych aspiracji i potrzeb czło­
wieka, twórczość nasza będzie 
musiała dopełnić jego życie du 
chowe, zbliżając na co dzień 
ideały socjalizmu.

Teatr nasz przeszedł ogromną 
drogę rozwoju — stwierdził mów­
ca. Nasza współczesna sztuka jest 
obecna we współczesnym świecie. 
Mamy dziś wielu ludzi — twórców, 
reprezentujących wszystkie dzie­
dziny sztuki, którzy rozsławiają 
imię Polski na świecie.

Tematu współczesnego — powie­
dział Tadeusz Łomnicki — musi- 
my jeszcze pilniej szukać w twór­
czości krajów socjalistycznych jak 
również we współczesnej drama­
turgii w krajach afrykańskich, 
arabskich, krajach Ameryki Ła­
cińskiej, wszędzie tam, gdzie lite­
ratura towarzyszy wielkim konflik 
tom społecznym. Trzeba też bar­
dziej interesować się postępową li­
teraturą zachodu.

Kazimierz Rokoszewski
WARSZAWA

Warszawska wojewódzka or 
ganizacja partyjna i całe spo­
łeczeństwo Ziemi Mazowiec­
kiej stwierdził K. Rokoszew- 
ski powszechnie aprobowały 
realizowaną po VII Plenum li 
nię polityczną partii oraz pro 
jekt założeń programowych za 
wartych w Wytycznych. Człon 
kowie partii odnaleźli w dzia 
łaniu politycznym swoje miej 
sce; ludzie uświadomili sobie 
cel oraz społeczny sens pracy i 
wysiłku.

Znaczną część swego wystąpie­
nia' K. Rokoszewski poświęcił pro­
blemom ideologicznym. Stwierdził, 
że w działalności ideowo-politycz- 
nej partii po VII i VIII Plenum KC 
odnotowujemy wyraźny postęp, 
ale nie jest to jeszcze postęp na 
miarę wymagań. Należy lepiej, 
bardziej precyzyjnie określać w 
każdej sytuacji fronty walki, nie 
bezpieczeństwa, jakie grożą partii. 
Trzeba nadać najwyższą rangę 
pracy ideowo-wychowawczej.

Zwracając uwagę na potrze 
bę wyciągnięcia wniosków i 
nauk z przeszłości, K. Roko­
szewski stwierdził, że umiejęt 
ność kojarzenia interesu pań­
stwa i społeczeństwa z intere­
sami osobistymi ludzi pracy, 
poszczególnych grup i klas spo 
łecznych, musi być dla partii 
najważniejszym zadaniem poli 
tycznym. W tej umiejętności 
tkwią duże możliwości pełnego 
wyzwolenia sił wytwórczych, 
ludzkiej inicjatywy i pomysło­
wości oraz zaangażowania spo 
łecznego.

Józef Pacer
GDAŃSK

Przekazując zjazdowi gorą­
ce, serdeczne pozdrowienia od 
3 tys. organizacji partyjnej 
i 16-tysięcznej załogi Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina, J. Pa­

cer wyraził zadowolenie załogi 
z decyzji VII i VIII Plenum 
KC, które stoczniowcy rozu­
mieją jako dowód wielkiej 
troski naszego kierownictwa 
o sprawy klasy robotniczej i 
całego narodu. Podkreślając, 
że w br. załoga oddała do eks­
ploatacji o 3 statki więcej niż 
w analogicznym okresie ub. 
roku, zwodowała jeden kadłub 
statku ponad plan, przy jedno 
czesnym zmniejszeniu zatrud­
nienia o 2 proc. — mówca 
stwierdził, że załoga Stoczni 
Gdańskiej wita VI Zjazd po­
ważnym wzrostem wydajności 
pracy i dodatkową produkcją.

W czasie naszych spotkań 
powiedzieliśmy towarzyszom 
Gierkowi i Jaroszewiczowi, że 
pomożemy. Słowa dotrzymaliś 
my — na Zjazd przyjechaliś­
my z poczuciem dobrze spełnio 
nego przyrzeczenia.

Wzmocniliśmy — mówił J. Pa­
cer — kierowniczą rolę naszej or­
ganizacji partyjnej, bardzo aktyw 
nie działamy, szczególnie przeciw 
elementom, które chcą zakłócić 
naszą rytmiczną, spokojną pracę, 
chcą wygrywać swoje własne in­
teresy na tragedii ludzkiej. Pod­
jęty czyn zjazdowy naszej załogi 
i jej wydajna praca są najlepszą 
odpowiedzią tym — stwierdził 
mówca — którzy nigdy nie prag­
nęli dobra klasy robotniczej.

Ludwik Drożdż
WROCŁAW

Do najważniejszych zdoby­
czy pogrudniowej polityki mów 
ca zaliczał odbudowę zaufa­
nia do partii. Zostało ono 
osiągnięte dzięki całemu ze­
społowi posunięć o charakte­
rze personalnym, gospodar­
czym, politycznym i socjal­
nym, usuwając anachronizmy, 
błędy i nieprawidłowości.

W życiu dolnośląskiej organiza 
cji partyjnej zaszło ostatnio wie­
le pozytywnych zmian. Nie zna­
czy to jednak — jak podkreślił 
L. Drożdż — źe zrobiliśmy wszy­
stko. Jedną ze słabości, którą mu 
simy w najbliższym czasie usu­
nąć, jest nie zawsze prawidłowa 
praca z kadrami. Pewna liczba 
ludzi na kierowniczych stanowis­
kach irytuje społeczeństwo swoją 
rutyniarską biegłością, trwaniem 
w wygodnym bezruchu, chęcią 
przeczekania, aż minie nam cały 
animusz i znów będą mogli spo­
kojnie żyć —•' niewiele albo nic 
pożytecznego nie robiąc. Wobec 
tego rodzaju ludzi dolnośląska 
organizacja partyjna była i będzie 
bezkompromisowa. Począwszy od 
grudnia ub. roku 490 osób zostało 
odwołanych z pełnionych stano­
wisk (z tego 167 z powodu nie­
udolności).

Sprawą, która komplikuje 
działalność społeczno-politycz 
ną na Dolnym Śląsku, jest nie 
zawsze harmonijny rozwój go 
spodarczy regionu. Dlatego 
też społeczeństwo bardzo wy­
soko ocenia wysiłki partii i 
rządu zmierzające do bardziej 
dynamicznego rozwoju prze­
mysłu i zlokalizowania go w 
ośrodkach, gdzie występuje 
nadwyżka siły roboczej.

Mieczysław Barfosióski
MORĄG

Wyrażając w imieniu pra­
cowników PGR Warmii i Ma­
zur zadowolenie z pod jętych 
przez władzę partyjne decyzji 
— M. Bartosiński stwierdził, 
że w wyniku uchwał VII i 
VIII plenum KC stworzone zo 
stały sprzyjające warunki do 
przyspieszenia postępu rów­
nież w gospodarce PGR.

Wskazując na pełne zaanga 
żowanie załóg PGR w realiza­
cję programów wzrostu pro- • 
dukcji rolnej mówca podkre­
ślił, że w wyniku szczegółowej 
analizy rezerw produkcyjnych 
i rachunku gospodarczego, 
PGR-y woj olsztyńskiego mo­
gą do 1975 roku zwiększyć do 
stawy żywca dla państwa w 
stosunku do pierwszej wersji 
planu z 47 tys. ton do 60 tys. 
ton, a mleka z 200 min litrów 
do 222 min litrów.

Osiągnięcie założonego tempa 
wzrostu produkcji rolnej powinno 
być poparte — stwierdził M. Bar­
tosiński — dalszą poprawą jakości 
produkowanych maszyn i urzą­
dzeń oraz wyposażeniem PGR w 
maszyny potrzebne do mechaniza 
cji produkcji zwierzęcej.

Podkreślając, że przemysł nasz 
produkuje już wiele maszyn m. in. 
kombajny zbożowe, sadzarki, roz- 
rzutniki do obornika — mówca 
poddał równocześnie krytyce złą 
jakość szeregu innych maszyn i 
urządzeń, jak również duże braki 
w zaopatrzeniu w części zamien­
ne.

Jerzy Olszewski
MINISTER

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Najważniejsze obecnie zada 

nia chemii — stwierdził min.

Olszewski — to poprawa jako 
ści nawozów sztucznych, dal­
sze zwiększenie dostaw włó­
kien chemicznych, przede 
wszystkim syntetycznych barw 
ników i różnego rodzaju środ­
ków pomocniczych dla prze­
mysłu lekkiego, a także roz­
wój i unowocześnienie asorty­
mentu materiałów elektroizo- 
lacyjnych, lakierniczych i kon 
strukcyjnych dla przemysłu 
elektromaszynowego i motory­
zacyjnego. Zadania te są już 
realizowane.

Zgodnie z uchwałami XXV 
sesji RWPG prowadzi się in­
tensywne prace nad podzia­
łem asortymentów, wspólnym 
projektowaniem nowych zakła 
dów, inwestowaniem.

Resort chemii zamierza do po­
łowy 1972 r. opracować program 
dalszego rozwoju produkcji che­
micznej dla przemysłu lekkiego 
na lata 1975—80. Opracowywany 
jest plan poważnej „chemizacji” 
budownictwa mieszkaniowego, s a 
więc szerszego wykorzystania two 
rzyw sztucznych. Mówca zapewnił 
Zjazd o pełnej mobilizacji całego 
resortu dla wykonania zadań sto­
jących przed chemią w związku 
z organizowaniem produkcji samo 
chodu małolitrażowego.

J. Olszewski stwierdził, że 
największe rezerwy chemii kry 
ją się w pełnym wykorzysta­
niu posiadanego potencjału 
produkcyjnego, w lepszym i 
nowocześniejszym systemie or­
ganizacji i zarządzania.

Władysław Kruczek
PRZEWODNICZĄCY CRZZ

Przewodniczący CRZZ — 
Władysław Kruczek, poświęcił 
swoje wystąpienie zadaniom 
stojącym przed ruchem związ­
kowym, mającym na celu szyb 
szą poprawę warunków mate­
rialnych i socjalnych ludzi pra 
cy. Chodzi tu głównie o poli­
tykę płac, realizację w myśl 
zasady „każdemu według pra­
cy”, zaspokajanie potrzeb miesz 
kaniowych społeczeństwa, skrą 
canie czasu pracy i obniżanie 
wieku emerytalnego, właściwą 
organizację wypoczynku, pod­
niesienia poziomu bhp i roz­
wiązywania problemów socjal 
no-bytowych załóg pracowni­
czych.

Realność' zamierzonego pro­
gramu socjalnego — podkreślił 
mówca — zależeć będzie od 
wzrostu aktywności produkcyj 
nej załóg i rozwoju całej na­
szej gospodarki.

Małgorzata Frycholc
WIELUŃ

Po omówieniu korzystnych 
zmian, jakie zaszły w minio­
nym okresie w stanie zdrowia 
ludności, M. Frycholc skoncen­
trowała się na niektórych prób 
lemach organizacji służbj' 
zdrowia. Jej zdaniem, służbą 
zdrowia i opieka społeczna w 
Polsce nie posiadają sprawne­
go modelu organizacyjnego.

Przechodząc do spraw warunków 
materialnych średniego i niższego 
personelu medycznego M. Frycholc 
stwierdziła, że w niedostateczny 
sposób uwzględniana jest olbrzy­
mia odpowiedzialność i specyfika 
tego zawodu.

Ważnym zagadnieniem jest rów­
nież problem salowych w szpita­
lach. Duża grupa kobiet, które 
sprawują tę funkcję — to osoby 
przypadkowe, które nie mogą zna 
leźć pracy w zakładach poza służ­
bą zdrowia.

Bolesław Koperski
ŁÓDŹ

Występując w imieniu mia­
sta, które dodatkową produk­
cją wartości 2 ml d zł wsparło 
w br. swoje nadzieje na bar­
dziej dynamiczny rozwój so­
cjalistycznej ojczyzny, I sekre 
tarz Komitetu Łódzkiego 
PZPR — Bolesław Koperski 
stwierdził m. in., że uczynio­
no wiele, aby zmienić sytua­
cje, wynikła z lat zaniedbań. 
Mówiąc o wysiłkach podejmo­
wanych dla ulżenia pracy ko 
bietom. łódzkim, o problemach 
kadrowych i konieczności do­
konywania zmian na odpowie 
dzialnych stanowiskach — B. 
Koperski powiedział, że ludzie 
pracy Łodzi domagają się 
wzmocnienia dyscypliny spo­
łecznej, jako niezbędnego skład 
nika demokracji i samorząd­
ności. Nie może bvć silnej wła 
dzy bez demokracji a demokra 
cji bez silnej władzy. (PAP)
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Rada zakładowa nie może wyręczać administracji

Kontroler w roli 
referenta

Rozmowa — w siedzibie 
rady zakładowej - jed­
nego z poznańskich za­

kładów przemysłu lekkiego — 
nie toczy się wartko. Przewod­
niczący rady co chwilę chwy­
ta za słuchawkę lub sięga po 
segregator, by móc dokładnie 
odpowiedzieć na pytania dzień 
nikarza, którego interesuje u- 
dział związkowców w pracach 
komisji powoływanych przez 
administrację przedsiębior­
stwa.

— Niech pan wykreśli tę ko­
misję oceny stanu techniczne­
go pojazdów — mówi prze­
wodniczący zaglądając do ko­
lejnego segregatora. — Powie­
działem z pamięci i źle. To się 
nazywa komisja robocza do 
spraw bezpieczeństwa ruchu 
drogo*wego. W skład jej wcho­
dzi przedstawiciel rady zakła­
dowej — to się zgadza. Komis­
ja wyrywkowo ocenia stan 
techniczny naszych pojazdów 
w zakładzie i kontroluje je 
również na trasie. No i jak 
się zdarzy wypadek to wyjeż­
dża tam, gdzie on nastąpił.

— Następna komisja, w 
której jest przedstawiciel ra­
dy...

— To komisja egzaminacyj­
na, przed którą stają pracow­
nicy po przeszkoleniu zawo­
dowym. Niedawno brałem u- 
dział w posiedzeniu takiego 
ciała kolegialnego. Egzamino­
waliśmy od 9 do 16-tej.

— Co jeszcze?
— Chwileczkę... niech spraw 

'dzę... Tyle jest tych komisji, że 
trudno zapamiętać wszystkie 
ich nazwy... Wymieniłem dwie. 
Trzecia to komisja przeciw- 
pożarowo - techniczna. Zbiera 
się rzadziej niż poprzednie. 
Tylko 2 — 3 razy w roku, by 
dokonać przeglądu obiektów 
zakładowych pod kątem za­
bezpieczenia przeciwpożaro-

TEATR

Życie podglądane
D okój na godziny" miał zai- 

»»• naugurować działalność no 
wej, stałej poznańskiej „sceny 
propozycji" w salce prób „Estra­
dy" przy Masztalarskiej i z myś­
lą o niej to właśnie był w ogóle 
pierwotnie planowany. Zapewne, 
w warunkach tamtej małej i ty­
powo kameralnej sali, lepie] 
sprawdziłby się spektakl niż na 
wielkiej i zdecydowanie zbyt 
przestronnej jak na potrzeby 
biedniutkiego „pokoiku na go­
dziny" scenie Teatru Polskiego.

Lecz i tutaj, na dobrą spra­
wę, jest całkiem na miejscu. 
Okazał się po prostu całkiem 
atrakcyjny teatralnie, a przy tym 
dość daleko odbiegający od do 
łychczasowego „młodzieżowe­
go" — klasycznego modelu re­
pertuarowego tego teatru, jako 
że jest to sztuka zdecydowanie 
współczesna i dość wyraźnie 
adresowana do dorosłych. Ale 
przede wszystkim jest to dobrze 
napisana sztuka. Wcale nie gor 
sza od niedawnego dewizowego 
Albeego, a z całą pewnością 
głębsza, bardziej pobudzająca 
do myślenia, wielowarstwowa.

Sztuka Landovskego ma wiele 
cech wspólnych z lepiej znany­
mi niż dramaturgia współczesna 
tego kraju realistycznymi filma­
mi nowej czeskiej fali. Stara się 
więc pokazać pewną całość po­
przez natrętnie zgromadzone 
szczegóły, poprzez jednoznaczną 
nobilitację codzienności oraz 
krańcowy wręcz realizm obserwa 
cji. Na pozór mamy tu do czy­
nienia z bardzą prostą, obycza­
jową historyjką, opartą na pra­
starym motywie cnotliwej Zuzan 
ny i starców, z tym tylko, że 
dziewczyna nie jest zbyt cnotli­
wa i że ma młodego kochanka. 
Wszyscy oni dość przypadkowo 
spotykają się i spędzają ze sobą 
gorzką, ponurą noc, obnażając 
bezwiednie wszystkie swe uczu­
cia. zadawnione urazy i kom­
pleksy. Jak to zawsze ma miej­
sce w dobrze napisanej sztuce, 
powstała w wyniku tego rzecz 
bardziej złożona i wielowarstwo 
wa niżby się można było tego 
spodziewać na podstawie samej 
tylko intrygi oraz fabuły. Gra, 
którą proponują nam bohatero­
wie sztuki, wykraczać zaczyna
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wego. Jednakże każdorazowo 
oględziny trwają dwa dni (na­
sze obiekty znajdują się w róż 
nych częściach miasta). Tyle 
samo czasu trzeba na sporzą­
dzenie protokółów zakończo­
nych wnioskami pokontrolny­
mi.

Jest jeszcze komisja inwentary­
zacyjna kontrolująca kasę. W pra­
cach tego ciała kolegialnego bierze 
udział sekretarz naszej rady, ja 
natomiast uczestniczę w posiedze­
niach głównej komisji inwentary­
zacyjnej do rozpatrywania różnic 
inwentaryzacyjnych.

Na tym nie koniec — kontynu­
uje przewodniczący. — Przedsta­
wiciele rady zakładowej wchodzą 
w skład takich komisji jak do 
spraw przeceny produktów goto­
wych, przeglądu gospodarki ma­
teriałowej, współzawodnictwa pra­
cy...

Przewodniczący wymieniał 
dalej — dzieńnikarz już nie 
notował. Nie chodziło przecież 
o szczegółową inwentaryzację 
zakładowych komisji, w któ­
rych działają przedstawiciele 
rady zakładowej. To co zostało 
zanotowane, świadczy już bar­
dzo dobitnie o wypaczeniu 
słusznej zasady: potrzebna jest 
kontrola czynnika społecznego 
nad administracją. Uzasadnij- 
my tą tezę.

Funkcjonowanie wielu komisji 
zakładowych w dziedzinach, w 
których działają wyspecjalizowane 
komórki administracyjne (przykła­
dowo: komisja do spraw bezpie­
czeństwa drogowego i dział trans­
portu) to nieprawidłowość z punk­
tu widzenia racjonalnej organi­
zacji pracy. Powoduje bowiem 
dublowanie czynności lub wyręczę 
nie właściwej komórki przez ko­
misję oraz zacieranie podziału 
kompetencji. Udział przedstawicie­
la ruchu zawodowego w pracach 
tego rodzaju ciała kolegialnego 
jest więc równoznaczny z poma­
ganiem administracji w takim nie

bowiem w pewnym momencie 
daleko poza banalne sprawy 
między dziewczyną i chłopcem 
oraz zaborczym starcem a jego 
ofiarą, odsłaniając nieoczekiwa­
nie pokłady ludzkich marzeń, 
myśli i tęsknot przemieszanych 
starannie z obłudą i chciwością.

Nowe przedstawienie Teatru 
Polskiego przede wszystkim jest 
interesujące swą propozycją au­
torską, swym tekstem. Także jed 
nak stroną realizacyjną oraz 
aktorską. Z czteroosobowej obsa 
dy wykonawców nie wszyscy ma 
ją tu równe, lub chociażby tylko 
zbliżone, szanse zainteresowania 
sobą widowni. Faworytami są tu 
dwaj starcy, dwie złożone psy­
chologicznie postacie charakte­
rystyczne. Marian Pogasz poka­
zał w roli Fana wszystkie walo­
ry swego zdecydowanie proreali 
stycznego aktorstwa. Stworzył po 
stać zagadkową I demoniczną, 
bardzo plastyczną, chociaż nie­
co przerysowaną w poszukiwa­
niu mocniejszych i bardziej atrak 
cyjnych środków wyrazu. Raj­
mund Jakubowicz zagrał Hanzla 
inaczej, bardziej prosto, bez żad 
nych dodatków, wydobywając z 
tej postaci wszystkie jej głęboko 
ukryte pierwiastki ludzkie. W 
znacznie trudniejszej sytuacji 
znaleźli się w tym spektaklu obo 
je młodzi. Janusz Greber pozo­
stał do końca, w zgodzie z sa­
mą sztuką, bezbarwnym człowie 
kiem bez właściwości. Barbarze 
Grabowskiej niedostatek doś­
wiadczenia scenicznego stanął 
na przeszkodzie w bardziej fine­
zyjnym rozegraniu postaci mło­
dej, myślącej dziewczyny, poszu 
kującej uczucia oraz życiowej 
stabilizacji.

Najmniej natomiast można po­
wiedzieć o. scenografii. Zadanie 
scenografa było tu bowiem cał­
kowicie odmienne od tych, jakie 
mu się zazwyczaj stawia. Pole­
gało ono na tym bowiem, aby jak 
najskuteczniej zmniejszyć scenę, 
pozbawić ją przestrzeni, zagra­
cić.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski, w Poznaniu: „Po­
kój na godziny" sztuka Pavela Lan 
dovskego w przekładzie Jana Cał­
ka i reżyserii Andrzeja Wanata. 
Scenografia Zbigniewa Bednarowi- 
cza. Premiera 13 listopada 71. 

dobrym zarządzaniu. Oczywiście 
można się upierać, ze uczestnictwo 
w tym zarządzaniu zapewnia 
wgląd w różne sprawy, a więc 
stanowi jakąś formę kontroli spo­
łecznej. Nasunie się jednak wów­
czas refleksja, że taka pośrednia 
kontrola problemów marginalnych 
— w aspekcie celów ruchu związ­
kowego — niewiele ma wspólnego 
z reprezentowaniem interesów za­
łogi.

Komisjomania organizowa­
na przez administrację gospo­
darczą pochłania związkow­
com masę czasu. Jeszcze bar­
dziej czasochłonne są ich licz­
ne czynności administracyjne 
związane głównie z organizo­
waniem i rozdzielnictwem 
świadczeń socjalnych.

— Rozprowadzamy bilety 
autobusowe — nie bez auto­
ironii rozpoczął przewodniczą­
cy rady zakładowej, kiedy 
dziennikarz zapytał o te czyn­
ności administracyjne. A po­
tem nastąpiła druga w tej roz 
mowie wyliczanka.

Wczasy. W tej dziedzinie ra­
da nie tylko przydziela skiero 
wania. Organizuje również 
przewóz pracowników do za­
kładowego ośrodka wypoczyn­
kowego. Nad tym ostatnim zaś 
sprawuje pieczę.

Turystyka. Sport. Lecznic­
two. Żywienie zbiorowe. Kul­
tura i oświata. W każdej z 
tych dziedzin są zadania (orga 
nizacyjne a nie kontrolne), a 
w niektórych cały kompleks 
takich zadań, właśnie dla ra­
dy zakładowej.

— Weźmy dla przykładu oświatę 
— powiedział dziennikarzowi prze 
wodniczący rady. — Obciążono nas 
obowiązkiem nakłaniania tych 
pracowników, którzy nie ukończy­
li podstawówki, do uzupełnienia 
wykształcenia w szkole dla pracu­
jących. Rozmawiamy więc z tymi 
ludźmi, by ich przekonać o potrze 
bie kontynuowania nauki. Jeden 
nie daje się przekonać, drugi — 
tak. Zapisuje się do szkoły. Jeśli 
uczęszcza do niej nieregularnie to 
nauczyciele zawiadamiają dział 
kadr, a ten oczywiście kieruje 
sprawę do rady zakładowej...

Konkluzja może być chyba 
tylko taka: zbędny jest udział 
związkowców w pracach ko­
misji powoływanych przez ad­
ministrację, a całkowite nie­
porozumienie stanowi obciążęJ 
nie rad zakładowych czynnoś­
ciami administracyjnymi w 
dziedzinie socjalno-bytowej. 
Te ostatnie obowiązki powin­
ny zostać przejęte przez zakła­
dowe służby socjalne, które 
związkowcy kontrolowaliby, a 
nie wyręczali.

Obecny zbyt szeroki zakres 
obowiązków rad zakładowych 
utrudnia im koncentrację uwa 
gi na podstawowych sprawach 
związanych z warunkami pra­
cy i warunkami socjalno-by­
towymi załóg. Nadto liczne 
czynności administracyjne, na 
rzucone radom różnymi zale­
ceniami (których autorem jest 
m.in. Centralna Rada Związ-

Dokończenie na str. 5
MICHAŁ ŁUCZAK

■ A / szystko co najlepsze w 
yy moim życiu, związane 

jest z muzyką, ze śpie­
waniem. Odczuwam potrzebę 
śpiewania, niesienia ludziom 
muzyki. Uważam, iż repertuar 
śpiewaka powinien być różno­
rodny — operowy, kameralny 
i estradowy. Osobiście najbar­
dziej jednak pociąga mnie 
śpiew kameralny.

— Czy wolno zapytać dla­
czego?

— Uważam,, że w operze o 
powodzeniu decyduje cały ze­
spół śpiewaków. Tylko przy cał 
kowitym zaangażowaniu każ­
dego wykonawcy spektakl ope 
rowy osiąga muzyczną harmo­
nię i piękny, artystyczny 
kształt. W muzyce kameralnej 
śpiewak pozostaje sam na sam 
z widownią i już tylko od je­
go umiejętności i zdolności ar 
tystycznych zależy, jakie wra­
żenie odbiorą widzowie i słu­
chacze. Śpiew kameralny jest 
dla mnie czymś zbliżonym do 
teatru jednego aktora. W cią­
gu jednego wieczoru można słu 
chaczom zaprezentować całą 
swoją skalę umiejętności mu­
zycznych, można roztoczyć 
przed nimi szeroką gamę utwo 
rów muzycznych — lirycznych, 
dramatycznych, bohaterskich.

— A co z estradą?
— Z przyjemnością występu 

ję na estradzie. Stwarza ona 
dla artysty możliwość maksy­
malnej improwizacji. Wielo­
krotnie łapałem się na tym, że

Młodzi z Schoenebeck
W zakładzie wiedzą, że za­

łoga elektrowni nie gra 
już podczas przerw śnia 

daniowych w skata, lecz w 
siatkówkę. Naszą uwagę zwró 
cił w hali montażu napis kre­
dą na filarze: „Tu pracują 
mistrzowie w pływaniu”.

Najwięcej tytułów mistrzów 
skich zagarnęły dziewczęta i 
chłopcy z brygady, której 
przewodzi 27-letni Siegfried 
Luther. Tworzą oni zespół 
montażu końcowego. Dokrę­
cają ostatnie śrubki do trakto 
rów, oznaczonych symbola­
mi ZT 300, 303, 304. Nad ich 
głowami w skomplikowanym 
labiryncie, na kilku pozio­
mach, płyną nieustannie 
części, z których powstaje 
ciągnik. Ta angielska linia 
transportowa, wykluczająca 
całkowicie kontakt człowieka 
z elementami składowymi 
traktora na drodze z magazy­
nu do miejsca, w którym zosta 
nie zmontowana — zsynchro­
nizowana jest, jak kółka w 
zegarku.

Lśniące, czerwone traktory, 
z piękną oszkloną kabiną dla 
kierowcy, opuszczają halę 
montażową. Praktyczny egza­
min zdawać będą na polach 
NRD i inńych państw RWPG, 
które zainteresowane są tymi 
pojazdami.

Nie jesteśmy fachowcami w 
tej branży i trudno nam oce­
nić walory oglądanych trakto­
rów. Zrobili to za nas jednak 
ludzie, których opinia się li­
czy. Szef prasowy fabryki 
traktorów w Schoenebeck, inż. 
Ewald Stuhler pokazuje nam 
oismo. Odnotowujemy:

„Traktor ZT 300 wyróżnia 
się spośród wszystkich posia­
danych przez nas traktorów 
„domkiem kierowcy”. Kabina 
chroni pracującego przed wia­
trami i zimnem, a duże 
przeszklenie umożliwia swo­
bodną obserwację w pracy 
przed i za traktorem. Serwo- 
kierownica w połączeniu z 
wygodnym siedzeniem dają 
kierowcy takie warunki, jak 
w samochodzie osobowym”.

Podpis: Jan Bajer, Maniecz­
ki wój.- poznańskie.

Odbiór traktorów ZT 300 z fabryki.

Mćwi Muslim Magomajew

Nieść ludziom muzykę
wykonuję jakiś znany utwór 
w zupełnie inny sposób, że na_ 
daję mu inne cechy.

— Który ze śpiewaków wy­
warł największy wpływ na Pa 
nu?

— Nie mam zamiaru rezyg­
nować ani z opery, ani z muzy 
ki kameralnej, ani z estrady. 
Dlatego też śpiewacy, którzy 
wywierają na mnie wpływ, 
którzy są moimi ideałami — 
często zmieniają się. Ale są też 
tacy, których wpływ jest trwa 
ły. Należą do nich przede 
wszystkim Szalapin. Sobinow, 
Nieżdanowa, a z Włochów Ma 
rio Lanca, którego po raz 
pierwszy zobaczyłem i usłyszą 
łem w wieku 13 lat, w filmie 
„Młody Caruzo”.

Obecnie, wraz z orkiestrą 
kameralną Azerbejdźańskiej 
SRR, przygotowuję duży pro­
gram kameralny, złożony z u_ 
tworów kompozytorów XVI. 
XVII i XVIII wieku. Zamie­
rzamy przedstawić szeroki 
przegląd rozwoju muzyki wo­
kalnej tego okresu. Być może, 
przygotujemy później drugi 
program, wypełniony utwora­
mi innych kompozytorów — do 
XX stulecia włącznie. Znajdą

Opinię wyrażoną przez dy­
rektora jednego z najwię­
kszych i najnowocześniejszych 
w Polsce kombinatów rolnych, 
cenią w Schoenebeck wysoko. 
Gospodarze pokazują nam tak 
że opinię, jaką uzyskął trak­
tor w spółdzielni produkcyjnej 
Lovosice w Czechosłowacji. 
Tam pracował na wyjątkowo 
ciężkim pagórkowatym tere­
nie. NRD-owska spółdzielnia 
produkcyjna w Prohn zawia­
domiła fabrykę, że kobieca 
brygada pielęgnacji roślin 
wykorzystywała traktor przez 
3000 godzin w roku.

n

ŁABA 71
— to wspólny tytuł publika­
cji, które są wynikiem repor­
terskiej podróży dziennikarzy 
„Głosu" po NRD. Podróż ta 
odbyła się wspólnie z redak­
cją zaprzyjaźnionego z nami 
tygodnika „Wochenpost" z 
Berlina, którego reprezentan­
tem we wspólnej wyprawie 
był red. Rolf Pfeiffer. Celem 
wyprawy było pokazanie prze 
mian zachodzących w kraju 
naszych zachodnich sąsia­

dów.

Notujemy jeszcze kilka da­
nych technicznych rodziny 
traktorów ZT, z których 90- 
konny ZT 300 narodził się w 
1968 roku. Jest on większy i 
prawie jeszcze raz taki silny 
jak nasz Ursus, którego naj­
nowszy model oznaczony sym 
bólem C 355 posiada 50 koni 
mechanicznych mocy. ZT 304 
jest odmianą ciągnika trans­
portowo - szosowego, a ZT 
303 przystosowany jest do pod 
wieszania szeregu maszyn to­
warzyszących. Model 300 ma 
już — jak zapewniają gospo­
darze — wszystkie choroby 
wieku dziecięcego za sobą, a 
udoskonalany — przyszłość.

Zagwarantuje to na pewno 
młodzież. Kluczymy wśród sta 
nowisk na taśmie i wszędzie 
spotykamy młodych ludzi. Du 
żo dziewcząt. Z młodzieżą bę­
dziemy mieli podczas całej 

się wśród nich niewątpliwie 
Czajkowski i Rachmaninow, 
których utwory od dawna naj­
bardziej ukochałem. Sądzę, że 
w tym koncercie znajdzie się 
także miejsce dla muzyki orga 
nowej i dla utworów kameral­
nych na orkiestrę.

— Jaki jest pana stosunek 
do opery?

— Bardzo lubię śpiewać arie 
operowe. W sali koncertowej 
imienia Czajkowskiego w Mos 
kwie miałem już sześć recitali, 
w których wiele miejsca po­
święcono właśnie muzyce ope­
rowej Bardzo lubię opery Mo­
zarta i Rossiniego, a moją ulu 
bioną arią jest aria Figara. Lu 
bię też prawie wszystkie utwo 
ry Verdiego Marzę o wystą­
pieniu w operze Mozarta „Don 
Juan” — być może nawet nie 
w teatrze operowym, ale ze 
studentami konserwatorium z 
Baku.

— Studiował pan w konser­
watorium kompozycję i sam 
komponował pieśni. Jak one 
powstają?

— Weźmy dla przykładu 
„Granatową wieczność”, która 
wydaje mi się bardziej intere­
sująca od innych. Pieśń ta zro 

naszej podróży NRD-owskiej 
wiele kontaktów. Wbrew 
zewnętrznym pozorom, ta 
młodzież jest inna od naszej. 
Nie tak obrazoburcza, próbu­
jąca walczyć przeciwko wszyst 
kim i -wszystkiemu. Młodzi lu 
dzie w NRD spra*wiają wraże­
nie bardziej praktycznie usto­
sunkowanych do życia, dużo 
wcześniej znajdują swoje 
miejsce. Na każdym kroku 
wyczuwalny jest szacunek dla 
starszych. A starsi, znając mło 
dzieńcze ambicje, zapał, en­
tuzjazm — roztropnie dają 
im pole do działania.

W Schoenebeck były odcin­
ki’ produkcyjne, które nie na­
dążały z planem. Kierow­
nictwo podejmowało więc de­
cyzje, które początkowo nie 
spotykały się z entuzjastycz­
nym przyjęciem części załogi. 
Postanowiło mianowicie, bez 
względu na stopień trudności 
technologicznej, oddać całe 
warsztaty w ręce FDJ. Mło­
dzież sprostała zadaniu. Pla­
ny wykonywane są w tych 
działach rytmicznie, a jakość 
traktorów opuszczających fa­
brykę nie ucierpiała na tym.

Młodzież zainicjowała 
mistrzostwa w wielu dyscypli­
nach sportowych. Konkuren­
cje pływackie rozgrywane są 
w zakładowym 50-metrowym 
basenie z podgrzewaną wodą. 
W brygadzie Siegfrieda 
Luthera są nie tylko najlepsi 
pływacy, ale w tym 45-oso- 
bowym zespole jest drużyna 
piłkarska, 10 wędkarzy, są 
kręglarze. Za namową młodzie 
ży elektrownia przeszła z 
kart na piłkę. Jej przypisać 
trzeba wiele inicjatyw za­
równo w sferze produkcji jak 
również poza nią.

Kiedy zwiedzaliśmy zakład, 
trwały prace wykończeniowe 
przy najnowszym obiekcie 
socjalnym — stołówce. Praw­
dę mówiąc, określenie to nie 
jest najszczęśliwsze. W lokalu 
o takim wystroju wnętrza nie 
serwowano by u nas dań po­
niżej I kategorii cen. Tutaj 
stołówka, bazująca główmie 
na tzw. daniach jedno- 
garnkowych, przypomina 
szklany pałac. Na piętrze 
urządzono zakładową restau­
rację. Tam możną będzie na­
bywać dania z karty. Na ra­
zie jednak, z inicjatywy mło­
dzieży, część załogi po zakoń­
czeniu pracy pizychodzi do 
przyszłej stołówki na „drugą 
zmianę”. Czyszczą szyby, cy- 
klinują podłogi. Będzie taniej 
i szybciej. Liczy się bowiem 
każdy grosz. Oszczędność nie 
jest słowem wypisanym na 
transparentach i propagando­
wych plakatach, ale ma 
ściśle określone znaczenie dla 
Niemca, jednako rozumiane 
w domu i w zakładzie pracy. 
Mieszkańcy NRD nie znają 
pojęcia ..akcja oszczędzania’.’. 
Oni po prostu oszczędzają.

FELIKS BIŁOŚ
BOGDAN DOHNKE

dziła się zupełnie przypadko­
wo, w domu mojego przyjacie­
la, inżyniera Kozłowskiego. 
Siedzieliśmy przy stole i nagle 
w uszach zadźwięczał mi mo­
tyw. Wziąłem ze stołu zwykłą 
serwetkę i nakreśliłem na niej 
nuty. Następnego dnia zagra­
łem melodię Kozłowskiemu. 
„Chciałbym, żebyśmy wspól­
nie napisali pieśń o morzu” — 
powiedziałem mu. Kozłowski 
rzeczywiście napisał wiersz i 
tak powstała pieśń, która zy­
skała już sporą popularność. 
Później napisaliśmy jeszcze 
jedną pieśń — „Ostatni akord”. 
Poświęciłem ją swojemu ojcu, 
który zginął w ostatnich 
dniach wojny w Berlinie. Chęt 
nie współpracuję także z po­
etą — Robertem Rożdestwien- 
skim, z którym wspólnie stwo 
rzyliśmy już dwie pieśni.

— Co pan sądzi o roli mikro 
fonu w karierze śpiewaka, czy 
piosenkarza?

— Nie można nie doceniać 
tego wynalazku XX wieku. 
Niektórzy uważają, że do mi­
krofonu może zaśpiewać każ­
dy, nawet zupełnie pozbawio­
ny głosu. Ale to nieprawda. 
Moim zdaniem, mikrofon na- 
wet wyolbrzymia niedostatki 
śpiewaka. Co prawda, śpiewa­
jąc do mikrofonu można nie 
mieć wielkiego głosu, ale za to 
potrzebna jest znakomita mu­
zykalność i precyzyjność into­
nacji — trzeba śpiewać melo­
dyjnie i z sercem. (APN)



FILM

„CROMWELL” — scenariusz I 
reżyseria: Ken Hughes. Wykonaw-
cy: OIiver Cromwell Richard
Harris, król Karol I Stuart — Alec 
Guiness, królowa Henrietta Maria 
— Dorothy Tutin, hrabia Manche­
ster — Robert Morley, książę Ru- 
pert — Timothy Dalton, hrabia 
Stafford — Patrie Wymark, sir 
Edward Hyde — Nigel Stock i in­
ni.

Notatnik
„WYZWOLENIE” 
W GORZOWIE

Stara, okrutna Kadra olimpijskaW najbliższą sobotę i niedzielę
w łucznictwie

Brytania
oraz częściej kinematogra­
fie sięgają do historii 
swoich narodów jako do 

tematów filmowych. W malowni­
czych kostiumach, na polach bi 
tewnych łatwo o widowiskowość 
tak chętnie widzianą dziś w fil­
mie, zwłaszcza gdy stosuje się 
kolor i taśmę 70 mm. Ale to tyl­
ko jedna przyczyna. Coraz częś­
ciej dochodzi bowiem do głosu 
przekonanie, że film także musi 
współdziałać w ukazywaniu 
przeszłości narodu, w uświada­
mianiu narodowi jego pełnych 
chwały dni przed wiekami. Na­
ród musi znać swoją przeszłość, 
inaczej nie ma on ani teraźniej-
szóści ani przyszłości oto
myśl, która była motorem przed
sięwzięcia Kena Hughesa. 

ona także bodźcem wielu
Jest 
in-

kulturalny
tej samej sztuce wystąpi również 
Henryk Machalica.

nych twórców sięgających do hi 
storii swoich narodów.

Postać Cromwella należy do 
najwybitniejszych w historii 
Anglii. On to stał na czele ruchu, 
który doprowadził do tzw. angie! 
skiej rewolucji burżuazyjnej lat 
1640 — 60, on był inicjatorem 
ścięcia króla i utworzenia repu­
bliki i choć po jego śmierci mo­
narchię przywrócono, nigdy nie 
stała się już ona tym, czym była 
poprzednio, a parlamentaryzm 
brytyjski miał otwarte drogi roz­
woju, by z czasem stać się wzór 
cem dla tworzenia ustroju parla­
mentarnego wielu innych kra­
jów.

Film pokazywany na ekranie 
kina „Apollo" z taśmy 70 mm 
robi duże wrażenie. Wspaniale 
oddany koloryt epoki, doskonale 
prowadzone sceny bitewne, okru 
cieństwo obyczajów — oto co 
najbardziej rzuca się w oczy. Po 
stacie dramatu odarte są z ży­
cia osobistego. Dramat dotyczy 
wyłącznie stosunku do sprav/

Zespoły żeńskie
na pierwszym planie

Uwaga sympatyków sportu w Wielkopolsce skupiać się będzie 
w tym tygodniu na występach ze połów żeńskich. Koszykarze, pił­
karze ręczni siatkarze, zakończyli już sezon a na placu boju po­
zostały ich koleżanki, z których większość wystąpi w najbliższą 
sobotę i niedzielę przed własną publicznością.

KOSZYKÓWKA

Wysoko sięga w tym sezonie 
Teatr im. Osterwy z Gorzowa Wlkp. 
20 listopada dał on premierę „Wy 
Zwolenia” Wyspiańskiego w reży­
serii kierownika artystycznego tej 
sceny Krystyny Tyszarskiej 1 sce­
nografii plastyka poznańskiego Ja 
nusza Bersza.

MALARSTWO BERDYSZAKA 
W BRNIE

Z WIZYTĄ ZA KULISAMI

W przerwie między dwoma spek
taklami „Norwida” Teatrze

W ramach wymiany kulturalnej 
między Poznaniem 1 Brnem pre­
zentuje obecnie swe prace w 
brneńskiej galerii plastyk poznań 
ski Jan Berdyszak. Eksponuje on 
tam obszerny wybór swych obra­
zów prezentowanych dwa miesią­
ce temu na poznańskiej wysta­
wie w galerii BWA.

publicznych, a 
starcia dwóch 
— ziemianina 
Gmin Oiivera 
króla Karola I.

tu .ogranicza do 
indywidualności

i członka Izby 
Cromwella oraz 
Ten ostatni nie

Narcdowym w Warszawie, spra­
wozdawca „Głosu” złożył wizytę 
za kulisami. Iluż tu było akto­
rów, znanych nam dobrze z pra­
cy na poznańskich scenach przed

EKSPANSJA POZNANIAKÓW

kilkoma zaledwie sezonami. Ma-
chalica Hardock. Fryźlewicz, Iwa 
nieć, Robaczewski. Wardejn. Naj
więcej gra obecnie 
Machalica. Wardejn 
je się do egzaminu 
Eleonora Hardock 
„Trzech siostrach”

w Warszawie 
przygotowu- 

reżyserskiego, 
do roli w 

Czechowa. W

Zapowiada się nowa seria wy­
staw poznańskich plastyków w 
Warszawie 7 grudnia w Galerii 
„Kordegarda” otwarta została 
wystawa malarstwa Jana Świtki. 
w miesiąc później w Galerii Rzeź 
by przy ul. Marchlewskiego pre­
zentować będzie swe prace Anna 
Rodzińska, a na dorocznej Wysta­
wie Realistów w „Zachęcie” Kry 
styna i Ryszard Skupinowie, (ob)

□$000 Józef Ignacy Kraszewski — „Pod 
blachą”. LSW, str. 331, 37,— zł.

Edward Kopczyński .Przygo-
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Włodzimierz Sokorski — „Polacy 
pod Lenino”. KiW, str. 135, 12,— 
zł.

Edmund Męclewski „Duszpa-

dy łowieckie”. WŁ, str. 383, 50,— 
zł.

Aleksander Krawczuk — „Wojna 
trojańska”. WP, str. 292, 25,— zł.

Bułat Okudżawa — „Nieszczęsny 
Awrosimow”. Iskry, str. 385, 20,— 
zł.

Ramon Folch 1 Camarasa — „Li 
noskoczki”. Czyt., str. 284, 17,— zł.

chce oddać parlamentowi nicze 
go ze swych uprawnień, nie 
chce się po prostu dzielić wła­
dzą. Cromwell chce tę władzę 
wyrwać i oddać Izbie Gmin. O 
to idzie gra.

Dochodzą nas też echa innych 
wydarzeń. W Irlandii toczy się 
wojna religijna katolików i pro­
testantów. Gdy Cromwell — za­
ciekły purytanin i protestant — 
dojdzie do władzy urządzi irlan­
dzkim katolikom krwawe jatki. 
Film już o tym nie mówi, ale 
warto to wiedzieć, albowiem łat 
wiej wtedy zrozumieć podłoże hi 
storyczne współczesnych drama 
tycznych wydarzeń w Irlandii Pół 
nocnej.

Cromwell I król Karol I. Obie 
postacie ukazano wyraziście, 
przekonywająco. Zwłaszcza że 
całe tło to kukły bez wyrazu. 
Ale Karol I w wykonaniu Gul- 
nessa jest lepszy. Jest subtelny 
i zróżnicowany. Raz szczery, kie 
dy indziej wyrafinowanie prze­
wrotny, na szafocie majestatycz 
ny. Cromwell krzykiem nadrabia 
braki psychologiczne scenariu-

Z dużym zainteresowaniem oglą 
lać będziemy w Poznaniu spotka­
nia o mistrzostwo I ligi koszyka- 
rek, pomiędzy lokalnymi rywalami 
Lechem i AZS-em, Obie drużyny 
spisują się w bieżącym sezonie zu 
pełnie nieźle i zajmują miejsca w 
górnej części tabeli, zaraz za pro­
wadzącymi ŁKS-em i Wisłą. Lech 
Jest trzeci, majac na swoim kon­
cie 6 zwycięstw i 4 porażki, nato­
miast AZS (IV miejsca) w pięciu 
meczach schodził z boiska jako 
zwycięzca i w pięciu jako poko­
nany. Akademiczki były zresztą 
autorkami największej sensacji w 
:ym sezonie, wygrywając już w 
nierwszej serii spotkań w Krako­
wie z miejscową Wisłą. Niestety 
sprawiły nam również przykry za­
wód, kiedy to przegrały w Lubli­
nie z najsłabszą drużyną I ligi — 
\ZS-em. Podobną niespodziankę w 
sensie ujemnym, mają na swoim 
cencie koszykarkl Lecha, które 
irzegraly ostatnio z Koroną.

Najbliższe mecze mają dla obu 
Irużyn duże znaczenie, nie tylko 
nrestiżowe. Zdobycie 4 punktów 
nr ze z Lecha lub AZS, pozwoliłoby 
którejś z tych drużyn na umocnię 
nie się w czołówce tabeli i umożli 
wiłoby dalszą, ewentualną walkę 
o tytuł wicemistrza Polski na rok 
1972. Piszemy wicemistrza, gdyż 
snrawa pierwszego miejsca, wydaje 
się już być rozstrzygnięta na ko-

rzyść ŁKS-u, mimo że do końca 
rozgrywek jest jeszcze daleko. Me 
cze Lech—AZS roznoczną .się w so 
botę o godz. 18 zaś w niedzielę o 
godz. 18.20 w sali przy ul. Chwiał- 
kowskiego.

Przodownik tabeli II ligi koszy- 
karek — Olimpia Poznań, swoje 
najbliższe mecze mistrzowskie ro­
zegra 14 i 15 bm w Toruniu z miej 
scowym AZS-em. Akademiczki są 
najpoważniejszymi rywalkami po- 
znanianek i mają tylko o jedno 
zwycięstwo mniej od nich. Tak 
więc mecze w Toruniu zadecydują 
o tytule „mistrza jesieni”.

Po 52 latach przerwy łucznictwo 
powrociło do programu olimpij­
skiego. Sukcesy Polek na mistrzo­
stwach świata i Europy w tej dy­
scyplinie sprawiły, że z wielkim 
zainteresowaniem oczekujemy olim 
pilskiego debiutu naszych łuczni­
ków.

Reprezentantki Polski należą do 
światowej elity łuczniczej. Na te­
gorocznych mis rzostwach świata 
zdobyły tytuł mistrzowski w kla­
syfikacji zespołowej, plasując się 
na trzecim, czwartym, piątym i sió 
dmym miejscu vj klasyfikacji in-« 
dywidualnej. Postępy uczynili tak 
że mężczyźni, którzy zaczynają 
zbliżać się do poziomu czołówki 
międzynarodowej. Ostatni sezon 
przyniósł aż 83 rekordy Polski, w 
tym 45 w konkurencjach seniorów. 
Polskie łuczniczki posiadają aktu­
alnie 3 rekordy świata i 2 rekordy 
mistrzostw świata. Jeden rekord 
świata ustanowili także Polacy w

W

I liga hokeja
meczach hokejowej ekstra-

klasy padły w środę następujące

Baildon 
Targ 4:6, 
2:4. Unia

Katowice — Podhale N. 
GKS Tychy — KGS Kat. 
Oświęcim — Naprzód Ja 
IKS — Polon ;a (Bydg.)

':L Pomorzanin (Toruń) 
4:2. (t)

Legia

^telęopiseiĄ
SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO

PINGPONGISTEK ANGIELSKICH
W Manchester odbyło się między

naństwowe spotkanie tenisie
stołowym kobiet i mężczyzn po­
między reprezentacjami Anglii i 
Chińskiej Republiki Ludowej. W 
meczu kobiet sensacyjne zwycię­
stwo 2:1 odniosły Angielki

W spotkaniu mężczyzn zwycięży 
’a drużyna ChRL 3:2. ‘

PIŁKA RĘCZNA

Nie wiedzie się piłkarkom ręcz-
nym poznańskiego Przemysława w 
rozgrywkach I ligi. W dotychczas 
odbytych spotkaniach odniosły tyl 
ko jedno zwycięstwo i zajmują o- 
statnie miejsce w tabeli. Sytuacja 
jak widać nie jest najlepsza, ale 
naturalnie nie można już dzisiaj 
skazywać sympatycznych dziew­
cząt Przemysława na degradację. 
W sobotę o godz. 18 i w niedzielę 
o godz. 11 grają one w sali przy 
ul.. Marcelińskiej z AZS-em Wro­
cław. I właśnie w tych meczach, 
poznanianki małą szansę na zdoby 
cle punktów, ale pod warunkiem, 
że będą walczyć o piłkę od pierw­
szego do ostatniego gwizdka.

SIATKÓWKA

Trudna przeszkoda czeka rów­
nież poznańskiego Energetyka — 
przodownika II ligi. Siatkarki te­
go klubu przyjmują w sobotę (godz. 
18 i w niedzielę godz. 10) swojego 
najgroźnieiszetro rywala Gedani” 
Gdańsk. Najbliższe mecze będą 
dla zawodniczek Energetyka, oka- 
zlą do rehabilitacji za niezbyt uda 
ny występ w Lublinie, kiedy to 
przegrały jedno spotkanie z nai- 
słab^zym zesoołem TI ligi — miej­
scowym AZS-em. (s)

(ZSRR) wygrał na punkty z Ta- 
rasienkowem (ZSRR). Korotajew 
(ZSRR) wypunktował Metelewa 
(ZSRR) a Wasiuszkin (ZSRR) po­
konał na punkty MakUchę (ZSRR).

BEAMON ZNÓW NA SKOCZNI

konkurencjach męskich.
Oto skład kadry: Hanna 

ska (Marymont) — 43 lat, 
Brzezińska (Marymont) —

Brzezin 
Jolanta 

18 lat,
Halina Kopania (Społem- Łódź) — 
22 lata, Maria Mączyńska (Łącz­
ność W-wa) — 39 lat, Jadwiga Szo- 
szler (LKS Rybak Trzebież) — 22 
lata, Irena Szydłowska (Drukarz 
W-wa) — 43 lata, Tomasz Leżański 
(Łączność W-wa) — 24 lata, Jan 
Popowicz (Rosovia) — 23 lata, Woj 
ciech Szymańczyk (Surma Poznań) 
— 28 lat.

Ostrów
Przed zimowymi

feriami
Mimo dość kapryśnej aury, ostro 

wskie kluby przystąpiły już do 
prac związanych z przygotowaniem 
lodowisk na boiskach sportowych. 
Stąd już dziś możemy poinformo­
wać, że Ostroyia organizuje lodo­
wisko na terenach przyległych do 
otwartej pływalni przy ul. Mani­
festu Lipcowego; będzie ono oświe 
tlone, zradiofonizowane, z szatnią.
Na miejscu, klubo-kawiarni
..Olimpijka” będzie można rozgrzać 
się kawą lub herbatą, kupić cukier 
ki, ciastka a nawet bardziej ,,kon 
kretne” posiłki.

sterstwo czy polityka?”. Wyd. 
MON, Str. 269, 9. —Zł „

Władysław Kański — „Chińska 
Republika. Ludowa. Zarys rozwo­
ju gospodarczego 1919—1969”. KiW, 
str. 274, 30,— zł.

Wasilij Sielunm — „Reforma go

biografie, eseje

Jan Betko „Eliza Orzeszko-
wa”. WP, str. 466 , 27,— zł.

Bożena Krzywobłocka — .Delfi
na i inne”. LSW, str. 292, 30,— zł.

spodarcza w 
18,— zł.

Sławomir 
emigracja”.

ZSRR”. KIW, str. 192,

Kalemba — „Wielka 
WP. str. 474. 30,— Zł.

„Z pola walki”. Kwartalnik po­
święcony dziejom ruchu robotni­
czego, 1971 nr 2, 20,— zł.

Roman Juryś i Tadeusz Szafar — 
„Pitawal polityczny 1918—1939”. 
Czyt., str. 546, 40,— zł.

Stanisław Strum oh-Wojtkiewicz 
„Piąta kolumna w Bristolu”. Wyd. 
MON. str. 223. 15,— zł.

Mirosław Dererkt „Siadami
«hubalczyków»”. WL, str. 190, 8,— 
zł.

„Polsza. Strana i liudi”. Inter­
press, Str. 175, 35.— zł.

LITERATURA PIĘKNA

Kazimierz Girtler — „Onowiada-
nia” (pamiętniki z lat 
WL. t. I/II. 190.— zł.

1832—1857).

NAUKA

Juergen Thorwald , Stulecie
detektywów”. WL, str. 439, 95,— zł.

Witold Pawełko — „Zapobiega­
nie przestępstwom gospodarczym” 
PWN, str. 442, 40,— zł.

Ksenia Sławska .Myśl w dzia
łania”. KiW, str. 181, 15,— zł.

Józef Krasuski ,Tajne szkol-
nictwo polskie w okresie okupa­
cji hitlerowskiej 1939—1945”. PWN, 
Str. 369, 48,— zł.

Zygmunt Saloni — „Błędy języ 
kowe w pracach pisemnych ucz­
niów liceum ogólnokształcącego”. 
PZWS, str. 257, 16,— zł.

ROLNICTWO

Van der Kloot .Zachowanie
się zwierząt”. PWN, str. 241, 30,— 
zł.

Felicjan Dembiński .Rośliny

Andrzej Chaciński 
z Ireną”. Czyt., str.

Jan Reychman —
164,

„Rozstanię 
10,— Zł.

oleiste”. FWRiL. str. 326, 25,— zł.

INNE

'za dla tej 
Niestety, 

mie teatru, 
sje, gra na

postaci.
za dużo w tym fil- 
Pełne patosu dysku- 
koturnach. W dodat-

FINAŁY TURNIEJU 
BOKSERSKIEGO 

W LENINGRADZIE

Sensacją międzyuniwersyteckich 
zawodów lekkoatletycznych w No 
wym Jorku było pojawienie się 
na skoczni po rocznej przerwie re 
kordzisty świata w skoku w dal 
i mistrza olimpijskiego z Meksy­
ku Boba Beamona. Nie wystąpił 
on jednak w swej specjalności, 
ograniczając się do biegu na 100 y. 
(10,5) i skoku wzwyż (1,88).

Beamon zamierza wziąć udział 
w zawodach halowych w styczniu 
przyszłego roku, a w sezonie let-
nim ubiegać się o miejsje w olim 
pijskiej reprezentacji USA

paga 1 znak tajemny”. 
260, 35,— zł.

Emilia Kunawiez — 
przędza”. Ossolineum, 
18,— zł.

.Peleryna, ciu
WL, str.

„Splątana 
str. 210,

Filip Bajon ..Białe niedżwie'
dzie nie lubią słonecznej pogody’ 
Czyt., str. 229, 14,— zł.

Kontroler w
Dokończenie ze str. 4

ków Zawodowych) grożą sfor- 
rrializowaniem działania zakła 
dowych ogniw ruchu zawodo­
wego.

Niedawno na jednej z narad 
związkowych w Poznaniu 
dziennikarz usłyszał taką wy 
powiedź:

— Dziwiłem się, że przewód 
niczącego naszej rady zakłado 
wej. który był ofiarnym akty­
wista. niezmiernie rzadko moż 
na było zobaczyć w halach

Nr 7’3 (86^8) 10 XII 1071

Leopold Kuźma, Tadeusz Szcze­
paniak — „Porty morskie”. WM, 
str. 420, 70,— zł.

Stanisław Kuszewski .Wido-
wisko telewizyjne”. WAiF, str. 172, 
20,— zł.

Jadwiga Jędrzejewska ,Uro-
dziłam się na korcie”. SiT, str. 194, 
22,— zł.

roli referenta
produkcyjnych wśród załogi. 
Przestałem się temu dziwić, 
kiedy sam zostałem przewod­
niczącym, biegającym z posie­
dzenia na posiedzenie nie- 
związkowej komisji lub ślęczą 
cym nad takimi dokumentami 
jak lista osób reflektujących 
na jabłka, na bilety do operet 
ki, na udział w grzybobraniu. 
Wierzcie mi. że ^ak obciążony 
działacz związkowy niejedno­
krotnie z kontrolera społecz­
nego przekształca się w zakła-
dowego referenta 
cyjno-socjalnego...

administra- 
wierzymy...

MICHAŁ ŁUCZAK

Również codziennie czynne bę­
dzie lodowisko na stadionie Stali 
przy ul. Kaliskiej. I ono będzie 
oświetlone, z szatnią (gdzie nabyć 
będzie można herbatę) oraz wypo­
życzalnią łyżew. Także przy więk­
szości szkół podstawowych zorga­
nizowane zostaną lodowiska, na 
których nauczyciele wf uczyć bę­
dą dzieci jazdy na łyżwach. Dodaj­
my w tym miejscu, że Wydział O- 
światy wspólnie z PKFiT zamierza 
w Ostrowie zorganizować-Zimowe 
Igrzyska Młodzieży w łyżwiarstwie
szybkim i 
że pomóc 
zimowych

saneczkarstwie, a tak- 
młodym w urządzaniu 

kuligów.
r.j.

ku, zły to teatr. Jeśli zrezygno­
wano z kameralności i ostrości 
psychologicznej, należało pójść 
konsekwentnie na widowisko­
wość, która jednak nie toleruje 
gadulstwa. Tu mamy pół na pół 
Daje to miejscami osłabienie 
napięcia, nawet mocno nuży. Nie 
sadzę jednak, by należało z te- 
no powodu zrezygnować z obe>- 
-zenia tak interesującego w su­
mie obrazu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W Leningradzie zakończył się
Igrzyska w Monachium, (t)

na
Z Leszna

międzynarodowy turniej bokser­
ki. W finałowych pojedynkach 
isdły następujące wyniki w kolej 
ności wag od papierowej do cieź- 
iej: Siemionów (ZSRR) wypunk- 
ował Strelnikowa (ZSRR), Kha- 

’ouf| (Francja) wygrał na punkty 
• Gertenhachem (NRD), Cosen‘ino 
Francja) zwyciężył na punkty Flo 
esa (Meksy’.), Sckołow (ZSRR) 
"ypunktował Kuźniecowa (ZSRR), 
'hromew (ZSRR) pokonał na 
unkty Fehera (Węgry), Kazarian

SLALOM SPECJALNY KOBIET

ZSRR) 
ZSRR),

wypunktował
Molina (Kuba)

'alkowerem z Lasano

Lifanowa 
i wygrał 
(Meksyk),

'puk (ZSRR) zwyciężył na punk­
ty Walujewa (ZŚRR), Klimanow

We francuskiej miejscowości Val 
D’isere rozpoczęły się 8 bm. tra­
dycyjne zawody w narciarstwie 
alpejskim pod nazwą „kryterium 
pierwszego śniegu”. Tego dnia ro 
zegrano slalom specjalny kobiet, 
który nie był zaliczany do „pucha 
ru świata”.

Przekonywające zwycięstwo w 
slalomie odniosła rep_ezentan*ka 
NRF R. Mittermaier, która w łącz 
nej punktacji obu przejazdów wy 
przedziła o 1,06 sek. Hiszpankę C. 
Puig oraz o 1,25 sek. Francuzkę F.
Steurer.

Ze sportu wiejskiego
Do bardzo aktywnych wśród le­

szczyńskich LZS-ów zalicza się ze 
spół przy Powiatowym Związku 
Gminnych Spółdz. „Samopomoc 
Chłopska”. Istnieje on dopiero rok, 
a już posiada na swoim koncie wie 
le sukcesów, m.in. w tenisie sto­
łowym i szachach. A-klasowy zes­
pół szachowy, awansował w bieżą­
cym roku do ligi wojewódzkiej, na 
tomiast tenisiści stołowi walczą rów 
nież z powodzeniem w klasie A. 
Ostatnio pokonali T.ZS Kosowo 6 : 3 
i Obrę Kościan 6 : 0.

J SIEMIONOM

— Jeśli otrzymam pańskie gwarancje kontynuowania rozmów, 
biorę na siebie zobowiązanie niedopuszczenia do zniszczenia 
Włoch, jak to zostało zaplanowane w myśl rozkazu Fuehre- 
ra. Otrzymaliśmy rozkaz zniszczenia wszystkich galerii obra­
zów i pomników przeszłości, słowem zrównać z ziemią wszy­
stko, co jest własnością całej ludzkości. Nie zważajac na 
wielkie osobiste niebezpieczeństwo, ocaliłem już I ukryłem w 
swych schowkach obrazy z galerii Uffizii i Patti, a także ko­
lekcje monet króla Wiktora Emanuela...

W tym momencie położyłem na stole spis ukrytych przeze 
mnie obrazów. Były tam dzieła Tycjana, Botticelli'ego, El 
Greco. Amerykanie przerwali rozmowy — z uwagą studiując 
ten spis.

— Ile mogą kosztować te obrazy? — zapytali mnie.
— To są przecież rzeczy bezcenne — powiedziałem i do­

rzuciłem szybko: według mnie ponad sto milionów dolarów.
— Jestem gotów — powiedział Dulles — ubić z panem in­

teres, generale Wolff. Ale musi mi pan dać gwarancie, że nie 
wejdzie pan w żadne inne kontakty z sojusznikami. To pierw­
szy warunek. Mam nadzieje, że rozumie pan także, że fakt 
naszych rokowań, powinien być znany tylko tym, którzy tu się 
znajdują.

— W takim razie nie widzę, niestety, możliwości podpisa­
nia układu pokojoweoo, ponieważ pan nie jest prezydentem, 
a la nie jestem kanclerzem.

Milcząc, wymieniliśmy uśmiechy i zrozumiałem, że w ten 
sno~ób otrzymałem ich zgodę na to. żeby poinformować pa­
na Reichsfuehrerze — o rozmowach i prosić o pańskie dal­
sze polecenia. Wysyłam ten list przez osobistego adiutanta 
feldmarszałka Kesseifinga który towarzyszy swemu szefowi w 
locie do Berlina. Jest to człowiek sprawdzony przeze mnie
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(R)

w najbardziej dokładny sposób. Pewnie pan go sobie przy­
pomina, bowiem właśnie pan zatwierdził jego kandydaturę, 
gdy został oddelegowany do Kesselringa, żeby poinformować 
nas o związkach feldmarszałka z marszałkiem Rzeszy Goe- 
ringiem.

Nasze następne spotkanie z Amerykanami odbędzie się w 
ciągu najbliższych dni.

Heil Hitler.
Pański Karl Wolff".

Wolff napisał prawdę. Rozmowy były prowadzone w takim 
lub w bardzo podobnym stylu. Przemilczał jedynie to, że w 
drodze powrotnej, do Włoch, miał długą dyskretną rozmowę w 
przedziale pociągu z Husmannem i Weibelem. Dyskutowano 
o składzie przyszłego rządu Niemiec. Typowano- na kancle-
rza Kesselringa, na ministra spraw zagranicznych grup-
penfuehrera SS von Neuratha byłego namiestnika Czech i 
Moraw, na ministra finansów honorowego członka NSDAP 
Hjalmara Schachta, na ministra spraw wewnętrznych zaś, ober- 
gruppenfuehrera SS Karla Wolffa.

W tym 
no...

Stlrlltz 
kierunku

gabinecie dla pana Himmlera teki nie przewidzia-

12. 3. 1945 (godzina 08 minut 02)

pędził z największą szybkością swym „Horchem" w 
granicy szwajcarskiej. Obok niego siedział milczący

i blady ksiądz. Stirlitz nastawił radio na Francję. Z Paryża na­
dawano właśnie koncert głośnej sławy piosenkarskiej — 
Edith Piaff, śpiewała niskim, silnym głosem piosenki o pro­
stych, zrozumiałych słowach.

— To jest upadek obyczajów — powiedział ksiądz. — Nie, 
ja jej nie potępiam, po prostu słuchając, cały czas wspomi­
nam Haendla i Bacha. Dawniej ludzie sztuki byli widocznie 
bardziej wymagający w stosunku do siebie; kroczyli w jed­
nym szeregu z wiarą i stawiali przed sobą ogromne zadanie. 
A to? To język przekupki. ,

— Niech ksiądz da spokój. Takie rozmowy będziemy pro­
wadzić po wojnie. Teraz proszę jeszcze raz powtórzyć mi 
wszystko, co ksiądz powinien zrobić w Bernie.
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DZIELNICOWY REJON DRÓG i ZIELENI 
Poznań - Grunwald 

podaje do wiadomości wszystkim 
administratorom, dozorcom i mieszkańcom 

nieruchomości na terenie dzielnicy 
Grunwald, 

że mogą bezpłatnie zaopatrzyć się

W ŻWIR DO AKCJI ZIMOWEJ
na sezon 1971/1972 r.

PRZY UL. PROMIENISTEJ 35, 
nar. Grochowskiej.

M9681

MISIA? — BRĄZOWEGO, ŻÓŁTEGO?

KONIA NA BIEGUNACH?

czy MAŁEGO KONSTRUKTORA?

Trafnego wyboru dokonasz na stoiskach
z zabawkami na I i VIII piętrze PDT

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu Metalowców 
w Poznaniu, ul. Głogowska nr 31 

zawiadamia że
w czasie od 6 do 23 grudnia 1971 r. 

ODBĘDZIE SIĘ

USTAWOWA INWENTARYZACJA
W MAGAZYNIE.

Uprasza się zainteresowanych członków Spół­
dzielni do pobrania z magazynu zapotrzebowa­
nych surowców, do dnia 3 grudnia 1971 r.
włącznie. K9132

Pracownicy poszukiwani SPRZEDAŻ PREMIOWANA Komunikaty

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo zatrud­
ni:

— KIEROWNIKA Kontroli Technicznej — wy­
kształcenie wyższe techniczne.

~ TECHNOLOGA napraw i konserwacji samo­
chodów — wykształcenie wyższe lub średnie 
techniczne do działu napraw i obsług technicz­
nych.

“ ST. REFERENTA do działu zaopatrzenia — 
wykształcenie średnie techniczne plus prak-

— MONTERÓW, ELEKTRYKÓW, BLACHARZY 
samochodowych.

— MALARZA.
““ ?.kV^ARZY z uprawnieniami spawacza.
— POMOCNIKÓW palaczy.

Porządkowych na */i etatu.
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 

do transportu na Vs etatu.
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy. — 
kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzy­
mują dodatkowe wynagrodzenie.

— SZATNIARKI.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 

Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo. 
__________________ K9134

OD 22 XI DO 18 XII BR Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu — zwraca uwagę właścicielom, admini­
stratorom, dozorcom mieszkańcom domów i przypo­
mina o obowiązku:

I. urządzeń wodo-

KóNSTRUKTORÓW z wyższym wykształceniem 
technicznym i co najmniej 3-letnią praktyką zawo- 
dewą, w tym jednego ze znajomością hydrauliki 
siłowej — zatrudni natychmiast

Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno - Prototy­
powy PIMK w Poznaniu, ul. Starołęcka 31.

___ ______________ K8884
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Krauthofera 10 — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ENERGETY­
KÓW CIEPLNYCH na stanowiska kierowników 
kotłowni La Monte’a i mistrzów obwodów,

— TECHNIKA ENERGETYKA lub INSTALACJI 
SANITARNYCH z długoletnią praktyką na sta­
nowisko referenta technicznego d/s szkolenia 
zawodowego,

— LABORANTÓW — UZDATNIACZY WODY na 3 
zmiany w kotłowniach La Monte’a. po techni­
kum chemicznym, wzgl. zasadniczej szkole za­
wodowej chemicznej,

— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO, 
PLACOWEGO na magazyn opałowy,

— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O. 
na sezon ogrzewczy 1971/72.

— ELEKTROMONTERÓW z grupą kwalifikacyjna 
serii U b. o.
MONTEROW SPAWACZY
WYCH z uprawnieniami.

ACETYLENO-
K8937

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa Poznań, ul .Wałbrzyska 1 — zatrudni na te­
renie Ostrowa

KIEROWNIKA ZAKŁADU TRANSPORTU.
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe 
techniczne, ekonomiczne ‘ * . ..

„ względnie średnie techniczne, 
lat praktyki w transporcie.

Wynagrodzenie do uzgodnienia.
Oferty pisemne lub telefoniczne

2 lata praktyki, 
ekonomiczne + 5

- . ------------------- należy kierować
pod adresem: Poznańskie Przedsiębiorstwo Transpor­
towe Budownictwa - Oddział V Kalisz, ul. Obozowa 38 
tel. 45-46. W9220
Gminna Spółdzielnia „SCh” 
trudni

Krośnie Odrz. za­

2 PRACOWNIKÓW na stanowiska kiejownika 
sekcji handlowej produkcji roślinnej z wy- 
’ ' ’ ’ średnim rolniczym, oraz kierow-kształceniem 
nika działu 
średnim.

Od kandydatów 
tyka w zawmdzie.

adm. gospod. z wykształceniem

wymagana jest kilkuletnia prak-

Spółdzielnia najchętniej reflektuje na kandydatów 
z pionu CRS lub pokrewnych.

Po przepracowaniu okresu próbnego zapewniamy 
mieszkanie rodzinne służbowe.

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. W9200
— TECHNIKÓW urządzeń sanitarnych z terenu 

Ostrowa i Leszna — na stanowiska kier, robót. 
Wymagane unrawnienia budowlane.

— IZOLATORÓW termicznych
—- MONTERÓW WOD.-KAN. i C.O, — również przy­

uczonych
— SPAWACZY autogenicznych
zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Mon- 
tażowych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. 
Pokrzywno 59a, tel. 742-01, wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62 w kierunku Krze-
sin. W9164
przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska 46/50 — przyjmie zaraz do prac prowadzonych na 
terenie województwa poznańskiego:

— MONTERÓW instalacji centralnego ogrzewania,
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH,
— MONTERÓW instalacji wodno-kanalizacyjnych. 
Roboty wykonywane są systemem akordowym.
Poza wynagrodzeniem, zamiejscowym orzysługuje 

dodatek za rozłąkę w wysokości 18,— zł dziennie.
Zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa w miej­

scu prowadzenia robót.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 

Poznań, ul. Strzeszyńska 46/50, telefon 472-61, dojazd 
autobusem nr 68 z Dworca Autobusowego do ronda 
przy ul. Lutyckiej.

Przedsiębiorstwo nie zwraca zainteresowanym kosz­
tów podróży w przypadku niepodjęcia pracy. W9548
Instytut Gospodarki Komunalnej Oddział w Poznaniu 
— ul. Drzymały 24 — zatrudni

DWÓCH INŻYNIERÓW,
ŻYNIERÓW SANITARNYCH ze

względnie MGR. - IN-
specjalnością

wodociągi i kanalizacja lub technologii wody 
i ścieków.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K8977

'4 Praca « Nauka
Pomoc do 3-letniego dziec
ka potrzebna. Możli-
wość uczęszczania na kur 
sy. Danuta Kowalik. War 
szawa, ul. Leszczyńska 10
m. 41. K9614
Przyjmę rencistę elektro­
mechanika lub ślusarza 
mechanika. Elektromecha 
nika, Suchylas, Obornic­
ka 18. 24646g

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24683g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą różnej branży. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24704g.
Przyjmę czeladnika do
stolarni. Czempiń, Ko­
ściańskie Przedmieście 13. 

 642g
Krawcowa świadectwem 
czeladniczym, szuka pra­
cy. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24939g.
Pielęgnuję chorych. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24520g.
Księgowa starsza, sumień 
ną sprawna i obowiązko­
wa, poprowadzi księgo­
wość Kasy Pracowniczej 
lub Rady Zakładowej na 

etatu. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 24984g.
Profesor licealny udziela 
lekcji matematyki w za­
kresie liceów, techników, 
WSE i WSR. Reya 4 m 4,
tpl. 433-12. 24553g
Udzielę korepetycji z ma­
tematyki, tel. 430-24.

24576g
Pomoc w nauce z języka 
francuskiego, niemieckie­
go, angielskiego dla po­
czątkujących i zaawanso­
wanych, oraz z matema­
tyki w zakresie klasy VII, 
VIII, pod kierunkiem pe­
dagogicznym. Zamiejsco­
wi — lekcje sobotnie, nie 
dzielne. Świerczewskiego 
69b m. 35. Zgłoszenia: go-
dzina 19—20. 24369g
Magistrowie uczą wszyst­
kich przedmiotów. Szama 
rzewskiego 21 m. 7. 353g

Kupno Sprzedaż
Uwaga skupuję stare te­
lewizory. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24548g.

Kupię kompletny silnik 
Skody 1102. Poznań, Gło­
gowska 160 m. 15. 24806g

Kupię garaż blaszany. Te 
lefon 430-80, po godz. 18.

24852g
Sprzedam strugarkę - fre­
zarkę bramową. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1211g.
Sprzedam radio, adapter, 
kolumny IOw Stereo, wy­
sokiej klasy „Riga” Ex- 
port, 13.000 zł, tel. 549-61,
godz. 10—18, 24957g
Sprzedam stół rozsuwany, 
krzesła, fotele, stoliki, ul. 
Cześnikowska 4a m. 6, 
godz. 16. 24869g
Sprzedam witrynkę, zegar 
stojący, szafkę do węgli 
i obuwia. Grobla 29 m. 19. 

24886g
Futro damskie, nowe, sza
re koty serdak zako-
piański sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24877g.

NAGRODY 4.000
K9516

Kożuch damski, tel. 649-46. 
___________ ___ 24959g i

Stylowe meble, chepen- :

Mieszkanie 2 pokoje, wy-
godne Stargardzie

dalie inne sprzedam.
Zgłoszenia, tel. 630-92.
______________________ 24972g
Sprzedani motocykl WSK 
nowy, rok produkcji 1971, 
przebieg 3,5 tys. km. Ce­
na 5.000 zł. Andrzej Czoch 
ralski, ul. Nad Wierzba-

Szczecińskim, zamienię na 
podobne w Pile. Niechwia 
dowieź, Stargard ul. War­
szawska 33/7. K9226

kiem 4 
16—18.

m. 7, godz. od 
25000g

Komfortowe mieszkanie 
willowe lub 3 pokojowe 
na 5 lat. Oddam w dzier­
żawę w Poznaniu. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24566g.
Zamienię mieszkanie 3-po

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 223/229 — zatrudnią zaraz:

WARTOWNIKÓW do Straży Przemysłowej — 
na korzystnych warunkach.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­
wodowego — pokój 101. K9243

Pianino czarne sprzedam.
Tel. 631-59. ‘ 24910g
Stolik pod telewizor, wi­
trynę wysoki połysk 
sprzedam. Głogowska 43 
m. 26. 24919g

Biuro Projektów Budowlanych w Poznaniu, ul. Sta- 
lingradzka 53, zatrudni zaraz

INŻYNIERA BUD.-KONSTRUKTORA 
oraz INŻYNIERA ARCHITEKTA z uprawnie­
niami na stanowiska 
STARSZYCH PROJEKTANTÓW.

Wózki dziecięce najnow-
sze modele, 
Szczepańska, 
wonej 61, w

poleca Cz. 
Armii Czer- 
podwórzu.

24923g

Również ASYSTENTÓW PROJEKTANTÓW
instalacji sanitarnych i DROGOWCÓW. 

Informacje telefoniczne: 472-11, wewn. 2731. 827g

Sprzedam zgrubiarke i 
giętarkę kowalską. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24940g.

■Wojewódzkie Zakłady Chłodnicze w Poznaniu przy 
ul. Druskienickiej nr 1/3 zatrudnią:

1.

2.
3.
4.

STARSZĄ KSIĘGOWĄ do księgowości 
materiałowej 
KASJERKĘ
INWENTARYZATORA
KIEROWNIKA INWESTYCJI.

Warunki płacy do omówienia.
Zgłoszenia osobiste, pisemne i telefoniczne przyj­

muje Sekcja Kadr w godzinach 7.30—1A30.
Dojazd autobusami nr, nr 60, 60 bis, 68 i 68 bis.

K9586

ę GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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Odpowiedniego zabezpieczenia _—,------- 
ciągowych i kanalizacyjnych w nieruchomościach 
przed nadchodzącymi mrozami.
Dla zabezpieczenia przewodów wodociągowych i 
kanalizacyjnych oraz wodomierzy należy:
1. naprawić w piwnicach drzwi i okna, zamyka­

jąc je w czasie mrozów. Podobnie należy za­
bezpieczyć klatki schodowe i bramy jeśli nimi

Taksometr Poltax sprze­
dam. Poznań, Skośna 18. 
__ _____________________ 130g
Sprzedam akordeon Welt 
meister 120-basowy, w bar 
dzo dobrym stanie. Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
41 m. 20 (po godz. 16).

24652g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Długa 14 m. 
13. 24668g
Tanio sprzedam 
pialnię, 4.200 zł. 
wice, Sianowska

ładną sy 
Smocho- 
38.

24670g
Barakowóz nadwozie — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24684g.
Kuchenkę gazowo-węglo-
wą lewostronną, 
kową sprzedam.
524-98 od godz. 17

3-palni- 
Telefon 
do 19.

24711g
Futro nowe, jasne nutrie, 
duży rozmiar, sprzedam. 
Marcelińska 66 B m. 13.

24731g
Futro — karakuły popie­
late, sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24743g.
Traktor C-308 z przycze­
pą, sprzedam. Wronki, No 
wawieś, ul. Górna 29.

K9639

Samochody
Sprzedam Trabanta 601.
Luboń 4, ul. Łączna 9a. po
godz. 16. 24196g
Zamienię Zastavę na Fia­
ta 125 P z dopłatą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24285g.
Sprzedam silnik dolnoza- 
worowy do Warszawy. Po 
znań, ul. Słoneczna 19 m.
2. 24293g
Warszawę M-20, po kapi­
talnym korzystnie sprze­
dam, ul. Mała 13 a boczna
Góreckiej. 24341g
Sprzedam Syrenę 103, ul.
Albańska 17 (działki).

24406g
Syrenę 104, stan bardzo 
dobry sprzedam. Poznań, 
Byczyńska 7, tel. 67-35-87. 

24961g
Syrenę 104 sprzedam, rok 
produkcji 1967. Cena 35 
tys.. Tel. 631-74 . 24963g

Kupię Trabanta Combi 
601. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24975g.
Tanio sprzedam 
chód marki Żuk. 
wskaże „Prasa”, 
waldzka 19 dla 132g.

samo- 
Adres 
Grun-

Sprzedam Fiata 600 w do­
brym stanie. A. Kaczma­
rek, Szamotuły, Marchlew
skiego 11. 24662g

Sprzedam Zastawę 750 — 
pierwszy właściciel. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24688g. 
Sprzedam Fiata 1500, 1971 
r„ albo Warszawę 224, 
dwuletnią oraz obszerny 
garaż rozkładany. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24708g.

* Lokale
Student poszukuje pokoju 
na Sołaczu, w centrum 
lub okolicy (może , być 
wspólny). Wiadomość: tel. 
325-78 ód’ godz. 18. 576g

kojowe kuchnią stare
budownictwo Łazarz na 5 
pokoi lub większe. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24 584g.
Samodzielny lokal 30 m2, 
prąd siła, woda, gaz, od­
dam na warsztat. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24918g.
Zamienię z kolejarzem 
mieszkanie 2-pokojowe, 
kuchnia, łazienka, przed­
pokój (54 m2), i piętro, 
dzielnica wńllowa (Grun­
wald), na podobne 3-4- 
pokojowe (70—90 m2). Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24770g.
Konin, zamienię mieszka­
nie spółdzielcze M-4 na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24773g.
Pani pracująca poszukuje 
pokoju od stycznia. Ewa 
Gołębiewska, Świętochło­
wice, ul. Ogrodowa 4 m.
15.
Kupię 
dzielcze

24785g
mieszkanie spół-

lub
M-3 lub M-4. 
jetna. Poznań, 
ska 44.

wyłączone 
Cena obo- 
Gnieźnień- 

24803g
Mieszkanie wyłączone w 
Poznaniu kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24808g.
Pokój odstąpię. Płatne 
rok z góry. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24813g.
Wynajmę pani pokój sa­
modzielny c.o., umeblo­
wany w centrum. Płatne 
za rok z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24344g.
4 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, telefon (piece). Miel- 
żyńskiego, II ptr. zamie­
nię na 2 pokoje, kuchnia 
i 1 pokój kuchnia. Tele-
fon 555-95. 24412g
Mieszkanie dwupokojowe, 
c. o., telefon, nowe budów 
nictwo, w Pruszczu Gdań 
skim, zamienię na równo­
rzędne w Pile. Wiado­
mość: Pruszcz Gdański —
telefon 80-27. K9640
Wynajmę pusty, duży, sa­
modzielny pokój bezdziet 
nemu małżeństwu — człon
kom spółdzielni, 
wskaźe „Prasa”.
waldzka 19 dla 24983g.

Adres
Grun-

Młoda pani pracująca po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24982g.
Poszukuję 2 pokoje i ku­
chnię w dzierżawę na 5 
lat, Poznań — peryferie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 148g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2 przy Głogow 
skiej na kawalerkę, tylko 
spółdzielcze, najchętniej 
Jeżyce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24706g.
Wynajmę nokój umeblo­
wany małżeństwu bez­
dzietnemu. Poznań-Staro- 
łęka, Żeglarska 38 m. 2.

162g
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, I piętro, 
stare budownictwo, na 3 
pokoje z kuchnia. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24667g.

) Nieruchomości

Sprzedam garaż, ul. Pięk­
na. Informacje ul. Świer­
czewskiego 67a m. 8. 

24947g
Uwaga budujący domki 
jednorodzinne, betoniar- 
nia Z. Holka w Jelonku 
k/Suchegolasu, poleca i 
przyjmuje zamówienia na 
dostawę w 1972 r. z tran­
sportem: klocki fundamen

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 z centralnym 
ogrzewaniem, w Jaroci­
nie, na mniejsze w Pozna 
niu lub w okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 174g.

Kupię dom do wykończe-
ni~ względnie 
okolicy ocrodu 
nego. Oferty 
Grunwaldzka 19

parcele w
Botanicz- 

.,Prasa” 
dla 24861g.

towe, pustak1 ścienne

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, balko­
nem z c.o. pełen komfort. 
Osiedle Świerczewskiego 
(nowe budownictwo), na 
równorzędne lub trzy.no- 
kojowe, dzielnica obojęt­
na. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24873g.

Sprzedam dom 
wy budowa 1
gowska 
Oferty

i III pietro- 
1939 r. Gło- 
Hetmańska.

,,Prasa” Grunwal-
dzka 19 dla 24917g.  
Sprzednm dom bliźniaczy, 
5-nokcjowy wolny, ul. 
Ściegiennego. Oferty „Pra 
są” Grunwaldzka 19 dla 
24924g.

stropowe, belki, kręgi, na 
rapety krawężniki lub Po 
znań, Byczyńska 12. od
godz. 18 do 20. 24978g

Pania nracująca na współ 
ny nokój przyjmę. Mi- 
zerak, Przybyszewskiego 
25 m. 3. 24523g

Oddam w dzierżawę nlac 
nod garaże w okolicy Deb
ca. Wiadom ul. Zvdow
ska 15/18, godz. 10—17.

24818g

Sprzedam dom 3 pokoje i 
kuchnia, c. o., woda, ka­
nalizacja, 2.500 m2 ogrodu. 
Piotr Ólendrowicz, Psary 
Polskie k. Wrześni.

24835g
Sprzedam parcelę 3.800 m2 
położoną w Paczkowie z 
prawem zabudowy Józef 
Klose. Paczkowo, pow. 
Poznań, ul. Sredzka 16.

__ 24540g
Sprzedam działkę w Gnież 
nie o pow. 1.500 m2. Wia­
domość Amborski, Gnie­
zno, 22 Lipca 5 m. 2.

24456g
Sprzedam działkę budow­
laną. Zgłoszenia Piątko­
wo przy Podolanach, ul.
Jaskółcza 9.

O Hożne
24358g

Przepisuję na maszynie 
wszelkie prace. Poznań, 
Garbary 49 m. 5. 24949g
Warsztat Mechaniczno-Sa­
mochodowy Wiktor Hop-
pel. Poznań, 
9, zakłada 
łożyskowe do

Wawrzyńca 
zawieszenia 
„Syren”.

24758g

II.

Overlockiem szyjemy dzia 
niny. Haftoplis, Mylna 24,
tel. 423-27. 24786g
Wydzierżawię 
nie nadające
ny 
czy.
ska 44.

warsztat 
Poznań,

pomieszcze- 
się na róż- 
rzemieślni- 
Gnieźnień-

24801g
Wykonuje szlify wałów 
korbowych „Syrena”, 
„Trabanta”, składanie sil 
ników z gwarancją. Poz­
nań, Dąbrowskiego 69.

24816g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4. 20887g
Bezpyłowe 
parkietów,
Telefon 67-11-24,

cyklinowanie 
lakierowanie.

1201g
Odstąpię lokal warsztato-
wy 
wym

z oknem wystawo-

„Prasa”, 
dla 1215g.

Jeżyce. Oferty
Grunwaldzka 19

W Matrymonialne
Kawaler, samochód zagra
niczny, materialnie nie-
zależny, pozna pannę do 
lat 31, z własnym miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24799g.
Przystojna, pracująca wyż 
sze wykształcenie, pozna 
odpowiedniego pana na 
stanowisku, lat 58—62. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24821 g.
Wdowa bezdzietna lat 57, 
łagodnego usposobienia, 
domatorka, własne miesz­
kanie, posiadająca real­
ność, pozna odpowiednie­
go pana do lat 70, w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24763g. _____________  
Panna lat 27, z mieszka-
niem pozna rzemieślnika
do lat 32. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24911g.
Samodzielny rzemieślnik 
lat 45. rozwiedziony nie z 
własnej winy, pozna pa­
nią z własnym mieszka­
niem. niezależną w odpo­
wiednim wieku. Zdjęcia 
mile widziane, dyskrecje 
i zwrot zapewniam. Cel 
matrymonialny. Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24928g.

biegną rurociągi.
2. rurociągi oraz wodomierze, szczególnie narażo­

ne na działanie mrozu — osłonić odpowiednimi 
materiałami izolacyjnymi (maty słomiane, woj 
lok, filce, wata szklana),

3. studzienki wodomierzowe utrzymywać we wzo 
rowym porządku i dobrze otulić pokrywy wła­

4.

5.

6,

7.

8.

zowe, 
spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem z wo­
dy, zamykając przedtem kurek w przewodzie 
doprowadzającym wodę; łazienki, kuchnie, u- 
bikacje, w których zainstalowane są aparaty 
gazowe, należy w okresie mrozu opalać, by 
nie dopuścić do zamarznięcia wody w apara­
tach gazowych, 
polecić instalatorom, by odcięli dopływ wody 
do pomieszczeń niezamieszkałych i gdzie to 
jest możliwe należy przeprowadzać stałą kon­

trolę urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych, 
przy silnych mrozach zamykać na noc dopływ 
wody do domu i opróżnić z wody przewody, 
instalacji domowej przez otwarcie kurka od­
wadniającego przy wodomierzu. W tych przy­
padkach, gdzie zamknięcie wody na noc jest 
niemożliwe jak np. w szpitalach itp., należy 
odkręcić kurek znajdujący się jak najdalej od 
wodomierza, aby przez to umożliwić stały prze 
pływ wody w przewodach, 
skrzynki uliczne od hydrantów i zasuw oraz 
wpustów kanalizacyjnych utrzymywać wolne 
od śniegu i lodu, a także posypywać solą, by 
zabezpieczyć w ten sposób stały do nich do­
stęp, 
użytkowników publicznych zdrojów ulicznych 
zobowiązuje się do ocieplania tych urządzeń 
oraz zabezpieczenia nawierzchni w ich otocze-
niu przed powstaniem gołoledzi.

Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń wodocią­
gowo-kanalizacyjnych przed nadchodzącymi mro­
zami:

III.

IV.

2.

3.

każdy odbiorca wody zobowiązany jest do 
utrzymania domowej instalacji wodociągowej 
w należytym stanie. Uszkodzenia kurków, 
spłuczek i innych urządzeń wewnętrznych in­
stalacji wodociągowej i punktów Dobierania 
wody należy natychmiast usuwać, lub zawia­
domić bezzwłocznie administrację nierucho­
mości, 
wszyscy odbiorcy wody winni zwalczać wszel­
kie objawy marnotrawstwa oraz stosować jak 
najdalej idące oszczędności wody, 
wszystkim administratorom oraz dozorcom 
przypomina się o obowiązku zabezpieczenia na 
wierzchni ulicznej w granicach swych nieru­
chomości przed możliwością powstania goło­
ledzi w miejscach wycieku wody z uszkodzo­
nych przewodów oraz wokół studni publicz-
nych.

Brygady kontrolne Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji sprawdzać będą wyko­
nanie niniejszych wytycznych. Niewłaściwe utrzy 
mywanie i użytkowanie urządzeń wodociągowych 
wzgl. kanalizacyjnych podlega karze aresztu od 
2 tygodni do 3 miesięcy lub grzywny nie niżej 
niż 500,— zł (art. 15 ustawy z dnia 17. II. 1960 r. 
o zaopatrywaniu ludności w wodę, Dz. U. nr 11, 
poz. 72).
Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek usuwa­
nia uszkodzeń i nieszczelności w wewnętrznych 
instalacjach wodno-kanalizacyjnych należy _ do 
najemców (lokatorów) na ich koszt. Natomiast 
obowiązek usuwania większych uszkodzeń nio- 
nów instalacji wodno-kanalizacyjnej oraz głów­
nych urządzeń należy do administracji nierucho­
mości. Zlecenia na wykonanie odpłatnych usług 
w zakresie czyszczenia przykanalików należy kie 
rować do Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
Dział Zbytu, pokój 307, telefon 742-21, wewn. 27?. 
Każdy stwierdzony przypadek nieszczelności 
względnie pęknięcia rurociągu na odcinku od ru­
rociągu do wodomierza włącznie, należy natych­
miast zgłaszać:
a) w godzinach urzędowych od godziny 6.45—14.45 

w Miejskim Przedsiębiorstwie Wodociągów i 
Kanalizacji w Poznaniu, ul. Wiśniowa 13. tele­
fon 333-33 lub przy ul. Garbary 120, telefon nr 
586-29.

b) w godzinach popołudniowych i nocnych w Po­
gotowiu Wodociągowym, które znajduje się w 
Miejskim Przedsiębiorstwie Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu, przy ul. Wiśniowej 13,
telefon 333-33.

Przetargi
M9103

Spółdzielnia Pracy Szczotkarsko - Drzewna w Zielo-
nej Górze, ul. Krakusa, nr. 50, ogłasza 
NIEOGRANICZONY na wykonanie i
I

PRZETARG 
dostawę w

kwartale 1972 roku, wzgl. w II kw. 1972 r.
JEDNEJ KOMPLETNEJ FORMY NA WYKO­
NYWANIE OPRAW Z TWORZYWA SZTUCZ-
NEGO — szczotki do mycia samochodów.

Wzór szczotki jest do wglądu w biurze Spółdzielni 
w Dz. Zaopatrzenia i Zbytu.

W przetargu uczestniczyć mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z dopiskiem 
„przetarg”, prosimy składać w biurze Sp-ni, wzgl. 
przekazać przesyłką pocztową w terminie do dnia 27 
grudnia 1971 r.

Komisyjne otwarcie ofert z udziałem zainteresowa­
nych nastapi w dniu 28 grudnia 1971 r. o godzinie 10, 
w biurze Sp-ni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta wzgl. unie-
waśnienie przetargu bez podania powodu. K9678

UWAGA, MIESZKAŃCY KONINA I OKOLICY!
W Spółdzielczej Przychodni Lekarsko - Dentystycznej 

w KONINIE, ul. Czerwonej Armii 40

LEKARZE-DENTYŚCI
wykonują wszelkie prace wchodzące w zakres

usuwania i leczenia zębów, protezowania jamy 
ustnej. Protezy całkowite, częściowe, mostki i koro­
ny stalowe oraz z masy żywicznej.

RENTGEN STOMATOLOGICZNY
— czynny codziennie z wyjątkiem sobót.

GABINET CZYNNY:
w poniedziałki, wtorki i środy —od godz. 9—17
w czwartki
w piątki
w soboty — nieczynny.

— Od godz. 15—19 
— od godz. 9—14

W9119



W" PBP „ORBIS
POLECA WYCIECZKI DO ZSRR

® 8-dniowe 
przejazd

• 6-dmcwe 
przejazd 
Wyjazdy

© 8-dniowe 
przejazd

wycieczki do MOSKWY — 
pociągiem — wag. syp.
wycieczki do MOSKWY — 
samolotem
w miesiącach: styczeń, luty, marzec, 
wycieczki do LWOWA — KÓOWĄ 
pociągiem

cena

cena

2.820,—

3.030,—

zł

zł

Wyjazdy w miesiącu marcu 1972 roku.
• 3-dniowe wycieczki kołejowo - samolotowe 

WILNO — RYGA — LENINGRAD 
Wyjazdy w miesiącu kwietniu 1972 roku.

cena

cena

2.970,— zł

3.620,— zł

WYCIECZKI DO EGIPTU
• 9-dniowe wycieczki samolotowe 

do KAIRU i ALEKSANDRII
© 9-dniowe wycieczki samolotowe

do KAIRU — LUKSORU 
Wyjazdy: styczeń, luty.

• 11-dniowe wycieczki samolotowe 
do KAIRU — LUKSORU — ASUANU

cena

cena

9.500,—

10.650,—

zł

zł

Wyjazdy w miesiącu marcu 1972 roku. 
Zgłoszenia na wycieczki przyjmują:

cena 11.900,— zł

BIURO TURYSTYKI POSTiW
Poznań, ul. Chwiałkowskiego 34

uprzejmie zawiadamia Dyrekcje i Rady 
Zakładowe, że w miesiącach zimowych

ORGANIZUJE KULIGI
na terenach Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego połączone z ciepłym posiłkiem 

oraz wycieczki sobotnio - niedzielne
w malownicze okolice Ziemi Wałeckiej.
Wycieczkom sobotnio - niedzielnym 
gwarantujemy:

1. przejazd autokarem Jelcz lub San,
42- kolacja z dansingiem, nocleg, śniadanie 

i obiad w Ośrodku Przygotowań Olim­
pijskich w Wałczu, 

3. k u 1 i g.
Zgłoszenia przyjmuje BIURO TURYSTYKI — 
Poznańskich Ośrodków Sportu, Turystyki i Wy­
poczynku w Poznaniu — w terminie 14 dni przed 
zorganizowaniem imprezy. Telefonicznych infor­
macji udzielamy pod numerem: 300-41 do 44, 
wewn. 55 lub 56.

K9396

oddział PRP „ORBIS” w Poznaniu przy ul. Świerczewskiego 14, 
oraz placówki terenowe: Gniezno, Leszno, Ostrów, Kalisz i Piła. 

Opłatę za wycieczki zagraniczne można uiścić w formie ratalnel — 
za pośrednictwem PKO. K9788

ZAMIERZASZ KONTYNUOWAĆ
BUDOWĘ DOMKU JEDNORODZINNEGO

— o pomoc w nabyciu niezbędnych podstawowych 
materiałów budowlanych jak materiały ścienne, stal 
zbrojeniowa i inne —

ZGŁOŚ SIĘ DO PLACÓWEK
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU 
OPAŁEM I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI —■ 
w Poznaniu i na terenie województwa poznańskiego: 
WPHO i MB Detaliczny Skład Materiałów Budowla­
nych Poznań, ul. Węglowa 9^11;
WPHO 
WPHO 
WPHO 
WPHO 
WPHO

MB 
MB 
MB 
MB 
MB

Tkład 
Skład 
Skład 
Skład 
Skład

nr 3 Poznań, ul. Gnieźnieńska 55a: 
w Wolsztynie, ul. Przemysłowa 1;

w Pile, ul. Kossaka 100;
w Krotoszynie, ul. Nowotki 31;
w Koninie, ul. Poznańska.

K9197

Zarząd 
Gminnej Spółdzielni 

„Samopomoc chłop-
ska” Borzykowie,

pow. Września 
OGŁASZA 

O ZAGUBIENIU
PIECZĄTKI pn.:

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop­
ska”, Borzykowo, pow. 
Września Kawiarnia —

Wszembórz, którą
UNIEWAŻNIAMY 

 K9553

Sprzedaż
Sprzedam warsztat bla­
charski z materiałem i z 
pełnym urządzeniem. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 24761g.
Sprzedam telewizor, sto­
lik. Ul. Promienista 109 
m. 9. 24766g
Sprzedam nadwozie Syre­
ny 104 po wypadku. 3.000 
zł. Tel. 41-19-84 po 16. 

24775g
Sprzedam aparat fotogra­
ficzny Pentacon Profilak 
tyka Super TL, telewizor 
23, węgierski Delta. Po­
znań, tel. 474-18. 24815g
Sprzedam radio Okcean — 
cena 3.000 zł. Poznań. Mo
dra 4 m. 11. 24841g

Szczenięta rasy sznaucer -
olbrzym, 
sprzedam.

rodowodowe 
Bańkowski

Bydgoszcz, Osada 28,
K9178

Sprzedam grzejnik aku­
mulacyjny, moc 2 kW, O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24849g.
Znaczki pocztowe, stare
zagraniczne sprzedam.
Wyrembek, Nowe Skalmie 
rzyce, pow. Ostrów Wlkn. 

24180g

Sprzedam futro karakuło­
we, modne. Tel. 557-58, ra­
no. 24192g
Sprzedam tanio 2 lekkie 
tapczany, futro damskie 
(białe barany), radio sa­
mochodowe 6—12 V. Kor­
deckiego 4 m. 14 . 24248g

Sprzedam garaż blaszany 
rozbierany. Oglądać: Po­
znań, ul. Pogodna 49 m. 6. 

24271g
Sprzedam platformę na 
dw dziestkach. Wróbel — 
Piaskowo 24, pow. poczta
Szamotuły. 24279g
Sprzedam belki drewnia­
ne oraz deski, dźwigary 
żelazne, cegłę i inne ma­
teriały z rozbiórki. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 24286g.

Sprzedam nowy akumu­
lator 12 V 156 Ah. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24555g.

W dniu 7 grudnia 1971 r. zmarł

WŁADYSŁAW RATAJCZAK
długoletni i zasłużony pracownik Poznańskiego 

■ Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych.

Wyrazy
Zmarłego

głębokiego 
składają:

współczucia Rodzinie

Pogrzeb

Samorząd

odbędzie się

Robotniczy i Dyrekcja

w dniu 11 grudnia br.
o godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

K9781

Dnia 7 grudnia 1971 r. zmarł w wieku 66 lat. 
ukochany, najlepszy mąż, ojciec^ brat, stryj 
i szwagier, śp.

mgr MARIAN KASPROWICZ
radca prawny

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 grudnia 1971 r. 
w Gdyni o godz. 13 na cmentarzu witomińskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

żona, svn i rodzina
1240g

tW dniu 8 grudnia 1971 r„ opatrzona Sakra­
mentami św., zmarła ukochana przez nas 
wszystkich mamusia, teściowa, babcia, śzwa- 

gierka i ciocia, śp.

PAULINA CZARNECKA
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej w Wolsztynie.

Syn z rodziną

Wolsztyn, plac 1 Maja 17. 1249g

Sprzedam tapczan używa­
ny. Grochowska 36 m. 7, 
od godz. 16. 24527g
Sprzedam męską pelisę 
błam barani, ul. Cześni- 
kowska 4 a m. 6. od godz.

24528g
Sprzedam przyciągarkę do 
drutu, tel. 478-78 . 24562g
Sprzedam fortepian. Dę­
biec, Goleszowska 1.

24307g
Sprzedani perkusję Grun-
waldzka 137. 24339g
Sprzedam radio Eeetho- 
ven. Poznań, Dolina 15 m.
10, od godz. 16. 24359g
Kanarki pilne śpiewaki 
samiczki lęgowe czerwo-
nę, różowe, białe, 
we, kasztanowe, 
egzotyczne różne

stalo- 
Ptaszki 
kolory

sprzeda. Amatorska Ho­
dowla. Poznań, Śniadec­
kich 4 m. 10. 24898g

SKRADZIONO 
DOWÓD 

REJESTRACYJNY 
motocykla nr rej. 
PG — 35-55, wystawie 
ny na Ośrodek Szko­
lenia Motorowego w 
Gnieźnie przez Wy­
dział Komunikacji Prć 
zydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Gnie
źnie. K9124

Pracownicy poszumi w ani |
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Dopiewie pow. Poznań przyjmie do pracy

GL. EKONOMISTĘ znającego zagadnienia księ­
gowości.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze za­
rządu GS w Dopiewie, ul. Poznańska nr 1, względ­
nie telefonicznie — nr telefonu Dopiewo 30 lub 7.

K9620
Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Oddział 
naniu, Ekspedycja Rejonowa w Poznaniu ul. 
wa nr 10 zatrudni:

MAGAZYNIERÓW, oraz STAŻYSTÓW 
przyuczenia w zawodzie magazyniera.

w Poz-
Sklado-

w celu

Po odbytym stażu pracy pracownikom tym powie-* 
rzone zostanie stanowisko magazyniera. Wymagane 
wykształcenie zasadnicze zawodowe, lub średnie.

Warunki płhcy wg. UZP.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sam. Sekcja Spraw 

Osobowych i Szkolenia, Poznań, ul. Składowa nr 10.
K9596

Miastoprojekt — Poznań, ul. Marchlewskiego 128 za­
trudni:

3 mgr. inż. względnie inż. urządzeń sanitarnych 
ze specjalnością instalacji ogrzewcz.ych (cie­
plnych) z uprawnieniami na stanowiska st. pro­
jektantów lub projektantów.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu d/s Osobo-
wych i Szkolenia (p. 503). K9382
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu zatrudnią praco­
wników:

— KIEROWNIK SEKCJI TECHNICZNEJ produk­
cji narzędzi specjalnych — INŻYNIER ME­
CHANIK.

— TOKARZ-WIERTACZ PRECYZYJNY — z umie- 
jętncśeią obsługi obrabiarek unikalnych i wy­
sokimi kwalifikacjami zawodowymi.

— ST. MAGAZYNIER — wykształcenie średnie. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­

niczne Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 460-31 wewn. 192.
K9232

PKP Oddział Drogowy w Poznaniu — zatrudni 
PRACOWNIKÓW podczas opadów śnieżnych 
akcji odśnieżania.

Wynagrodzenie za faktycznie wykonaną 
wysokości:

na stacjach pozaklasowych, I klasy, 
wych, głównych i pomocniczych oraz 
cjach przeładunkowych — 10.50 zł;
na pozostałych stacjach i szlakach —

pracę

do

w

rozrządo- 
na sta-

7,40 Zl —
za każdą godzinę pracy.

Ponadto pracownicy w określonych zarządzeniami 
warunkach mogą otrzymać dodatek mrozowy w wy­
sokości 1,50 zł za godzinę, dodatek nocny — 10 zł, za 
noc oraz bezpłatny posiłek.

W celu zawarcia indywidualnych umów o pracę 
przy odśnieżaniu prosimy o zgłaszanie się natych­
miast do Odcinków Drogowych na terenie węzła po­
znańskiego oraz do Odcinków Drogowych położonych 
na linii Poznań — Kutno.

Informacji telefonicznej udziela Oddział Drogowy 
w Poznaniu, nr tel. 572-21, wewn. 58 06.

Z uwagi na ważność zagadnienia apeluje się do sno
łeczeństwa o pomoc w tym zakresie.
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza

IC 93 98
Poznaniu

zatrudni natychmiast w magazynie na Podolanach
10 MĘZCZYZN, pracowników fizycznych
oraz 1 MĘZCZYZNĘ OPERATORA wysokiego 
układania
i 1 ŚLUSARZA MECHANIKA ze specjalnością 
naprawy wózków wysokiego układania.

Warunki przyjęcia do pracy do omówienia w Dzia-
le Kadr, przy ul. Katowickiej 2.
Państwowa Opera im. St. Moniuszki

K9720
Poznaniu,

ul. Fredry 9, przyjmie zaraz 
FRYZJERKI

Zgłoszenia wraz z życiorysem należy składać
Dziale Kadr pok. 107. K9726

W dniu 8 grudnia 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mói 
najdroższy mąż, najukochańszy i troskliwy oj­
czulek, kochany teść, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 53

AUGUSTYN DUNAJSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie. •
W głębokim smutku, pogrążone

żona z córeczką, synem, synową 
i rodzina

Poznań. Traugutta 40 b m. 4. 1284g

Dnia 8 grudnia 1971 r. zmarł po ciężkiej i 
giej chorobie mój najdroższy mąż, ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 60

HENRYK TAJCHER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

dlu- 
teść

bm.

żona, synowie, synowa i wnuczek

Poznań, Czerwonej Armii 36 m. 11.
1239g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 grudnia 
1971 r. zmarł w Warszawie

mgr TADEUSZ ROBACZYK
wiceprezes Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Księgowych w Polsce, odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi i Złotą Odznaką „Zasłużony w roz­
woju Stowarzyszenia Księgowych w Polsce”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11. XII. 1971 roku 
o godz. 12 na cmentarzu komunalnym w War­
szawie.

Poznański Oddział Okręgowy 
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce 

K9746
tanKwjna

UWAGA! UWAGA!

„MOTOZBYT” W POZNANIU 
informuje, że

WPROWADZONO NOWE 
DOGODNE WARUNKI RATALNE 

przy kupnie samochodów: 
„Fiat 125 p” — 20% wpłata, 36 rat, 
„Syrena 104” — 10 % wpłata, 36 rat.

Wszystkie samochody osobowe, zakupione 
w naszym przedsiębiorstwie do końca bieżącego roku, 

zwolnione są od obowiązkowych opłat 
za rejestrację stałą i ubezpieczenie.

Odbiór samochodów natychmiast po dokonaniu wpłaty. 
Oferujemy pełen zestaw kolorów 

jakie dostarcza producent.
K9657

USŁUGI USŁUGI

Spółdzielnia Pracy Robót Elektrycznych i Budowlanych
„Stare Miasto” w Poznaniu ul. Ratajczaka 20 

zawiadamia, że przyjmuje w ramach

USŁUG DLA LUDNOŚCI
do wykonania jeszcze w roku bieżącym oraz na I kw. 1972 r. 
roboty w zakresie:

— UKŁADANIA, CZYSZCZENIA I LAKIEROWANIA 
PARKIETÓW
UKŁADANIA WYKŁADZIN PODŁOGOWYCH PCW 
Z OCIEPLENIEM Z PŁYT PAŹDZIERZOWYCH
INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH SIŁY I 
W DOMKACH JEDNORODZINNYCH 
INSTALACJI GROMOCHRONOWYCH
Ślusarstwa budowlanego jak 
FURTKI, PARKANY, BALUSTRADY, 
DRABINY, KRATY ITP.

Światła

BRAMY, 
PORĘCZE,

— MALOWANIE MIESZKAŃ FARBAMI KLEJOWYMI, 
EMULSYJNYMI I OLEJNYMI.

Roboty powyższe wykonujemy z materiałów własnych 
i powierzonych.

Zgłoszenia osobiste i telefoniczne przyjmuje Zarząd Spół­
dzielni w biurze przy ul. Ratajczaka 20, telefon 595-58 i 541-56.

K9240

Matrymonialne
Wdowiec lat 65. z miesz-i 
kaniem, materialnie nie-H 
zależny, późna panią wg 
celu matrymonialnym in-1 
teligentną, samotną do-H 
matorkę, uczciwą, do S 
brego charakteru, do lata 
60, niepalącą. Szczegćló-3 
we oferty możliwie z fo-il 
tografią, której zwrot za-lj
ręczam „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 248O5g._  0 
Mgr. inż. kawaler, kultu-U 
rainy, o pogodnym uspo-3 
sobieniu, średniego wzro-p( 
stu, pczna inteligentną,* 
miłą i naturalną pannę! 
z wyższym wykształcę-! 
niem, w wieku około 30. 
lat. Zdjęcie mile widzia-l 
ne. Zwrot zdjęcia oraz 
dyskrecja zapewnionej 
Cel matrymonialny. Ofert 
ty „Prasa” Grunwaldzka! 
19 dla 24 549g.

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
7 grudnia 1971 roku zmarła tragicznie, w wieku 
lat 20, nasza najukochańsza córka i siostra

DANUTA NIEBORAK
studentka UAM

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 grudnia br. o go­
dzinie 11.10

W smutku

Poznań, ul.

tDnią ,7„grudnja 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy la_t 71, ukocha-

ny mąż, drogi ojciec, brat, wujek, teść, 
i pradziadek, śp.

JÓZEF CIERZYftSKI

dziadek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym 
domach.

11 bm. 
w Lu-

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona i rodzina

Sierakówko pow. Czarnków. Poznań, Tychy. 
___ __________ ________________ 1243g

tDnia 9 grudnia 1971 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa i naj­

lepsza z matek, teściowa i babcia, śp,

ANIELA SAS
z domu STEMPNIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W wielkim smutku pozostają
• dzieci i wnuki

Poznań, ul. Głogowska 67 m. 4. 1316g

na cmentarzu górczyńskim. 
pogrążeni

rodzice i brat
Szczepana 14 m. 4. 1280g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
7 grudnia 1971 r. odeszła od nas w krainę 

wieczności, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, najukochańsza mamusia, cór­
ka, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

EUGENIA PIĄTEK
z domu STERN

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, Kolejowa 33 m. 13. 1268g

W

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
7 grudnia 1971 r. odeszła od nas na zawsze, 

nasza najukochańsza siostra i ciocia, przeżyw­
szy lat 61, śp.

LEOKADIA MANTYK
odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w głębokim smutku 
siostry i siostrzeniec z rodziną 

1250g

G*Ł*o’s'**W*r*E* L*K O POLSKI — Poznań 2, Grunwaldzka 19 Redaguje kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji) 
Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzvcki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski.

A TPlefcnv centrala 611-21 łączv wszystkie działy Informacje dla Czytelników - dział łączności z Czytelnikami - 857-12. Redaktor naczelny - 454-09 fastęoc r^ed naczelnego - 657-18 Sekretarz redakcji - 648-85. Sekretariat - 454-09 Dział miejski - 659-39. Redakcja nocna - 430-73 i 53-31 
• wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA” O Biuro Ogłoszeń - Poznań Grunwaldzka 19 telefony: 659-16 i 611-2L Za treść ter 
m.nv d%ki> nełos^ń redakcja nie odpowiada O Rekophów nie zamówionych redakcja nie zwraca. ® Druk: PZG fm M Kasprzaka - Poznan Zwierzy

3 m prenumerata Wpłaty bez żadnych ograniczeń na kwartał f39 zł), półrocze (78 zł) lub rok ;156 zł) orzv1mu1a do dpia 10 miesiąca poprzedza lace „c 
okres3prenumeraty -U pośrednictwem blankietów PKO - PUPiK . Ruch” P-ran Zwierzyniecka 9 na kont; PKO nr 122-6-211831; do dnia 15 poprzedza

* jącego okres prenumeraty — listonosze i urzędy pocztowe. Z-i

4- Dnia 8 grudnia 1971 r. zmarła po długoletniej 
I chorobie moja kochana żona i matka, prze­

żywszy lat 44

MARIA KRÓLICZAK
z domu SZCZEPAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z córką

______________________________ l?97g

tDnia 7 grudnia 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, prze­

żywszy lat 66, śp.

MARIA TOBOREK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 265, 
Katowice, Pszczyna, Studzionka. 1241g

tW driu 9 grudnia 1971 r. zmarła no krótk’'1 
i ciężkiej chorobie, w wieku lat 68. ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA ALEJSKA
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 14.35 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

10 XII 1971
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Drogi postępu wsiDaniela

W POZNANIU

OPERA
moszki z Windsoru”.

OPERETKA

TEATRY

POLSKI 
dziej”.

NOWY -

10
Piątek

g. 19 „Król i zło*

g. 19 „Koniec księgi

uśmiechu” (premiera).
MARCINEK — g. 11 i 17 „Bał­

wankowa bajka”.

g. 19 „Kraina

g. 19 „Wesołe ku-

GRUDZIEŃ

DLA INTENSYFIKACJI
„Wielkie ■wakacje”.
„Kłopotliwy gość”.
.Pojedynek w słoń-

na brak środków do sfinanso­
wania swoich poczynań.

W tym miejscu trzeba uczynić 
pewne zastrzeżenie. Otóż w kilku 
powiatach, mniej ‘zasobnych finan­
sowo, o słabszej bazie materialnej 
kółek mogą wystąpić pewne nie­
dobory środków na pokrycie dzia­
łalności inwestycyjnej. Do takich 
powiatów w Wielkopolsce zalicza 
się: chodzieski, czarnkowski, mię- 
dzychodzki. ostrzeszowski, trzcia- 
necki, a nawet obornicki i leszczyń 
ski. W tych wypadkach potrzebne 
będą dotacji centralne, a są też 
możliwości zaciągnięcia kredytu 
bankowego.

GNIEZNO:
KOŚCIAN: 
KORNIK:

CU”.

Słońce: 7.51—15.39

LESZNO: „Wielkie wakacje”.
NOWY TOMYŚL: „Nie lubię po­

niedziałku”.
OBORNIKI: „Fraulein doktor” i 

„Banda Asa Kier”.
ŚREM: „Obława” i „Przygody 

żółtej walizeczki”.
ŚRODA: „Twarz anioła”.

Od stycznia 1972 roku będą 
zniesione obowiązkowe do 
stawy zbóż i żywca. Co 

w tej sytuacji z Funduszem 
Rozwoju Rolnictwa? Skąd brać 
pieniądze na (j^alszą działalność 
kółek rolniczych i międzykół­
kowych baz maszynowych? De­
cyzją władz centralnych Fun­
dusz Rozwoju Rolnictwa zosta­
nie utrzymany. Będzie stano­
wił formę dotacji państwa na 
postęp na wsi. Środki zamierza 
się czerpać częściowo z podwyż 
szonego odpowiednio podatku 
gruntowego. Fundusze te wy­
niosą w warunkach wojewódz­
twa poznańskiego mniej więcej 
80 procent sum dotychczas prze 
kazywanych na konto FRR. 
Czy to nie ograniczy możliwo­
ści finansowych kółek, zwłasz­
cza realizacji zamierzonych na

Z Leszna

bieżąco planów? Z tym 
niem zwróciliśmy się do 
prezesa Wojewódzkiego 
zku Kółek Rolniczych w

pyta- 
wice- 
Zwią- 
Pozna

niu — Bogdana Herkowiaka.
SZAMOTUŁY: 

ni Mohikanin” i 
nym mężem”.

WĄGROWIEC: 
WRZEŚNIA: „!

,Unkas — ostat- 
,Jestem niewier­

„Romantyczni”.
.Złoto Mackenny”.

Planowe zadania przed terminem
ZNAJDĄ SIĘ ŚRODKI

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
s,Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygept — An­
toni Wit, solistka — Marta Deja- 
nowa (Bułgaria) — fortepian.

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.40 Melodie i piosenki; 
8.08 W naszym domu; 8.15 Melodie 
na zamówienie; 8.22 Co słychać w 
kraju i na świecie; 8.25 Poranny 
refren; 8.30 Dzień dobry — zaczy­
namy; 8.45 W kilku taktach, w kil 
ku słowach; 9 Dla kl. IV liceum — 
Zajęcia fakultatywne grupy bio­
logiczno-chemicznej; 9.22 Pocztów 
ki dźwiękowe z Pragi i Bratysła­
wy; 9.40 Dla przedszkoli — „Zimo­
wy spacer po lesie”; 10.05 „Szkoła

Załoga leszczyńskiego Rejo­
nowego Przedsiębiorstwa Me­
lioracyjnego na 31 dni przed 
terminem zrealizowała w 100 
procentach roczne zadania. 
Melioranci z Leszna skrócili 
m. in. o miesiąc budowę no­
wego drenowania na obiekcie 
300 ha (Niechłód — Zbarzewo) 
oraz poprawili zaplanowany 
wynik bilansowy za rok bie­
żący o 100 tys. zł. Do końca 
br. pracownicy RPM wykona­
ją dodatkową produkcję po­
mocniczą wartości 200 tys. zł.

o zrealizowaniu rocznych za­
dań planowych i zobowiązań 
zjazdowych, (r)

W WZKR panuje optymizm, 
oparty na konkretnych prze­
słankach. Nie może w żadnym 
wypadku zabraknąć środków 
na sfinansowanie projektowa­
nych przedsięwzięć — oświad­
czył wiceprezes Herkowiak. O-

uczuć” .Legenda Tatr” fragm.
pow.; 10.25 Konc. Ork. PR i TV w 
Krakowie pod dyr. S. Hasa; 10.50 
Dzień dobry, zaczynamy; 11 Dla 
kl. VIII (jęz. polski) „Stara ce­
gielnia” słuch.; 11.30 Dedykujemy 
II zmianie — melodie rozrywko­
we; 11.45 Postęp w gospodarstwie 
domowym; 12.25 Muzyczna estra-
da przyjaźni Węgry NRD; 13
Dla kl. IV liceum (zajęcia fakulta 
tywne grupy humanistycznej: 
„Dyć baczę, kumie” — montaż li­
teracki; 13.20 Swojskie melodie gra 
Zespół Akordeonistów T. Weso­
łowskiego; 13.40 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14 „Symfonia Magnum Sal” 
raport Piotra Płatka; 14.20 W krę­
gu romantyzmu; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Alfa i 
Omega; 16.35 Popołudnie z młodo­
ścią; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Społem dla wspólnego dobra; 19.30 
Konc. życzeń; 20.30 Muzyczne pocz 
tówki z Bukaresztu; 21 Gra pianist 
ka L. Grychtołówna; 21.15 Spra­
wozdanie dźwiękowe z obrad VI 
Zjazdu PZPR; 22 Z twórczości Pro
kofiewa Szostakowicza; 22.45
Rytm wprost z Berlina; 23.15 Muz. 
tan.; 0.10 Konc. życzeń od Polonii 
zagranicznej dla rodzin w k»aju; 
0.30 Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1,

8, 10, 12.05, 
2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Wesołe rytmy; 8.35 
Mapa bohaterstwa; 8.50 Śpiewała 
amatorskie zespoły Pieśni i Tań­
ca; 9 Muzyka baletowa kompozy­
torów baroku: 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Koncert *z nagrań Ork. Man- 
dolinistów Łódzkiej Rozgł. PR; 
10.25 „Królowa Majorki” — opow.; 
10.45 Z twórczości kompozytorów 
Węgier i NRD; 11.30 J. Brahms: 
Wariacje i fuga na temat Haen- 
dla: 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Z cyklu: „Sztuka rękodzie­
ła”; 13.40 „U Cyganek” — fragm. 
opow.; 14.05 Z nagrań Wytwórni 
„Melodia”; 14.20 Piosenki dla was 
— muzyczne dedykacje ludziom 
pracy; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. Chóru Rozgł. Wrocław­
skiej — utwory chóralne kompo­
zytorów polskich; 15.20 Tańce pol­
skie; 15.35 Czytamy „Ruch Mu*
zyczny”: 17.15 Następcy
czyka Pawła Małka: 
konc. życzeń: 17.55

17.25
olimnij-

5 Pozn,
R?dinexprpss;

18.10 P Perkowski: Uwertura War 
szawska: 18.20 Sprawozd. dźwięko 
we z obrad VI z;azdu PZPR; 19.15 
Język angielski: 19.30 Transm. 
Konc. Symf Wielkiej Ork. PR i
IV w
praca' 
tan.;

Katowicach; 21.20 „Idea i 
— poemat; 21.30 Konc. muz.

22.33
piosenki

„Korowód” — magazyn 
22.53 Muz. tan.

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30, 12.05, 14,

5.30, 6.30,
16, 19.05, 22,

7.30,
23.45.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

UKF 66,62 MHz
pasma 20, 31. 41

i 49 m: 7.50 Z kompozytorskiej te­
ki R. Poznakowskiego; 8.05 Mój 
magnetofon; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Znaczy kapitan” — cdc. 
pow.; 9.10 W. A. Mozart — Symfo­
nia A-dur; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
Raz na ludowo; 10 Deutsch im 
Funk — jęzvk niemiecki; 10.15 
Aud. radia ONZ; 10.35 Wszystko 
dla pań: 11.45 „Szaleństwo Almaye 
ra” — ode. 16 pow.; 12.30 Za kie-
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l Obornickiego
pinia 
nymi

ta poparta konkret-
wyliczeniami:

pięciolatkę planuje się
na 
W

Nowe kluby „Ruchu

Dobrze się również spisali 
pracownicy fabryki „Rywal”. 
Wyprodukowali oni dodatko­
wo 50 ton cukierków, a do 
końca br. wyprodukują jeszcze 
ponad plan 30 ton słodyczy.

Załoga Leszczyńskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego ukoń 
czyła przed terminem budowę 
bloku mieszkalnego na nowym 
osiedlu Grunwald, a pracow­
nicy Chemicznej Spółdzielni 
Pracy „Jedność” zameldowali

MO poszukuje
W dniu 3 września br. między 

Pawłowiczkami a Grzędzinem Ko- 
ńelskim, na polach PGR Chrósty 
w pow kozielskimi znaleziono 
'Wieki nieznanego mężczyzny.

Rysopis: wzrost 175 cm, wiek oko 
'o 30—40 lat, średniej budowy cia- 
a, włosy długie, proste koloru 

ciemnego, na twarzy ciemny za­
rost, liczne braki w uzębieniu.

Ubrany: spodnie długie z elany 
koloru seledynowego bez mankie 
tów Drugie spodnie z elany, ko- 
'oru szarego. Koszula flanelowa 
koloru błękitno-zielonego w krat-
kę. Na kołnierzu koszuli znajduje
się metka z napisem ,ZPO Gu­
bin” Izgotowleno w Polsze”.
Na głowie beret koloru granato­
wego. Na ncgach skarpety elas- 
yczne koloru błękitno-zielonego, 
lółbuty koloru brązowego znisz- 
■zone. Podeszwa butów wykona­
ła jest z mikrogumy chropowatej 
koloru popielatego — napis „Her­
kules — 40 1 6,1/2”.

Osoby, które mogą udzielić po- 
nocy w ustaleniu tożsamości, pro 
izone «Są o zgłoszenie się w KW 
MO Opole ul Korfantego 2, po­
kój nr 269, telefon 5001 (wewn.
93 lub 280). bądź o powiadomie­

nie najbliższej jednostki MO. (na)

równicą; 13 Na łódzkiej antenie; 
15 Piąty do brydża — gawęda; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej; 15.35 
Kwadrans ze znakiem zapytania; 
15.5o „Cztery pory roku”; 16.15 S. 
Prokofiew — 5 melodii op. 35; 16.30 
Włoskie przyśpiewki ludowe; 16.45 
Nasz rok 71; 17 Zjazdowe zapiski; 
17.05 Quodlibet. czyli co kto lubi;
17.30 
pow.

.Znaczy kapitan” ode.
17.40 Z nieznanych nagrań 
Ordonówny; 17.55 Radiowa

Encyklopedia Kultury; 18.20 J. C. 
Bach — IV Symfonia B-dur na in 
strumenty dęte; 18.35 Mój magne­
tofon: 19.31 Tylko po hiszpańsku;
19.‘5 Polityka dla wszystkich: 20 
Kołysanki lwów; 20.25 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy; 21.50 Balet 
tygodnia I. Strawiński — „Ogni­
sty ptak”: 22 Fakty dnia — Dzi­
siaj na Zjeździe; 22.15 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Mieczysław 
Kosz; 22.20 Trzy kwadranse jazzu; 
23.05 Konc. tylko dla melomanów; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Walde­
mar Matuszka; 24 Wiadom. Radia 
ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 10.30, 
12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

PROGRAM I: 8PIĄTEK
„UżytkowanieTV Kurs Rolniczy:

dojarek mechanicznych” 8.35 — 
„Struktura kryształu” — film fab.
prod. polskiej; 9.55—10.30 Dla
szkół — Język polski (kl II lic.) —
st. Wyspiański: 
wa”: 10.55—11.25 
Fizyka (kl. VII): 
ty kosmiczne”;
szkół 
skie:

„Noc listopado- 
— Dla szkół — 
„Grawitacja i lo 

11.55—12.20 — Dla
Wychowanie obywatel

.Gospodarność na co dzień”;

W pow. obornickim oddano 
do użytku dwa nowe kluby 
„Ruchu”. Jeden z nich otrzy­
mali mieszkańcy Chrustowa, w 
czym duża zasługa członków 
tamtejszej rolniczej spółdzielni 
produkcyjnej, którzy w czynie
społecznym wyremontowali
przeznaczone na ten cel po­
mieszczenie i uporządkowali 
jego obejście. Klub otrzymał 
ładne umeblowanie oraz tele­
wizor, magnetofon i adapter. 
Długo oczekiwaną placówkę 
tego typu zyskali także miesz­
kańcy Murowanej Gośliny. 
Tam również pomogła społecz­
na inicjatywa: młodzież ZMS- 
owska przygotowała lokal, któ 
ry składa się z przestronnej 
czytelni oraz sali rozrywko­
wej. (bop)

Wielkopolsce inwestycje kół­
kowe na sumę 3 670 milio­
nów złotych, z tego na zakupy 
montażowe 587 milionów zło­
tych. a na roboty budowlano- 
montażowe 587 milionów zło­
tych. Skąd na to środki? Liczy 
się, że 17*16 milionów złotych 
stanowić będzie dotacja pań­
stwa (80 proc, dotychczasowych 
wpływów na konto FRR), 580 
milionów złotych jest w dyspo­
zycji powiatowych związków 
kółek rolniczych. Uruchomione 
zostaną też niewykorzystane 
fundusze, a nagromadzone w 
latach poprzednich; na koniec 
1970 roku było jeszcze w rezer­
wie 1 300 milionów złotych. 
Ważne źródło wpływów, to od ‘ 
pisy amortyzacyjne od majątku 
kółek rolniczych, które wynio­
są 1200 milionów złotych. Z te­
go krótkiego przeglądu widać, 
że wielkopolskie kółka rolnicze 
nie będą musiały się uskarżać

Jest sprawą istotną, by kółka 
rolnicze wykorzystywały Fun­
dusz Rozwoju Rolnictwa dla po 
większania majątku społeczne­
go służącego intensyfikacji w 
gospodarstwach chłopskich. Ten 
właśnie postulat znajduje już 
wyraz w uchwałach w sprawie 
rozwoju kółek rolniczych w bie 
żącej pięciolatce.

Nakłady inwestycyjne idą w 
kierunku zakupu maszyn i u- 
rządzeń rolniczych. Np. już w 
roku przyszłym najwięcej pie­
niędzy z zaplanowanej sumy 
570 milionów wyda się na za­
kup maszyn specjalistycznych, 
m. in. kombajnów zbożowych 
„Bizon”, ciągników, przyczep, 
silników i sprzętu towarzyszą­
cego. Kładzie się duży nacisk 
na budowę zaplecza techniczne 
go w bazach międzykółkowych 
(około 120 milionów złotych w 
roku 1972), budynków inwen­
tarskich na gruntach Państwo­
wego Funduszu Ziemi, szklar­
ni, przechowalni owoców i wa­
rzyw. Tak powstają np. dwie 
przechowalnie owoców i wa­
rzyw w Wolsztynie i Słupcy. 
Ze środków FRR zakupiono 
28 maszyn melioracyjnych za 
1 200 000 złotych i przekazano 
w tym roku spółkom wodnym.

Oprócz wyposażania war­
sztatów kółkowych w lepsze 
urządzenia do konserwacji i 
napraw sprzętu, pomyślano 
również o pracujących tam lu­
dziach. W ciągu najbliższych 
dwóch lat pobuduje się we 
wszystkich bazach międzykół­
kowych urządzenia socjalne i 
sanitarne, z wodą bieżącą i 
szatniami.

cy hektarów gruntów PFZ, 
kółka rolnicze będą miały du­
że pole do popisu.

Rozpoczynająca się w grud­
niu br. kampania zebrań w 
kółkach rolniczych pozwoli na 
uściślenie planów wojewódz­
kich. W toku dyskusji wyło­
ni się zapewne sporo jeszcze 
projektów godnych realizacji. 
Szczególnie wydaje się to ko­
nieczne, jeśli chodzi o wyko­
rzystanie pozamechanizacyjnej 
części FRR, którą można prze­
znaczyć na cele ogólnospołecz­
ne wsi. Mam tu na myśli za­
opatrzenie rolnictwa w wodę, 
budowę wodociągów i wierce­
nie studzien głębinowych.

Przydałoby się szersze finanso­
wanie odchowalni piskląt; plano­
wane 41 w województwie, to sta­
nowczo za mało. Warto też sku­
teczniej popierać chłopską pro­
dukcję materiałów budowlanych z 
surowców miejscowych, zwłaszcza 
że w niektórych powiatach, jak np. 
tureckim, są już tradycje.

Tak wykorzystywany Fun­
dusz Rozwoju Rolnictwa mo­
że stać się ogromną szansą dla 
wsi, zarówno dla unowocześ­
nienia produkcji jak i poziomu 
życia. Trzeba zrobić wszystko, 
aby ta forma pomocy państwa 
dała jak najlepsze efekty gos­
podarcze i społeczne. Na tym 
podarcze i społeczne. Nad tym 
toczy się w kółkach rolniczych 
przedzjazdowa dyskusja. Jej 
przedłużeniem będzie kampa­
nia sprawozdawcza. Na po­
mysły i inicjatywy czeka nie 
tylko społeczeństwo wsi, lecz 
cały kraj, którego przyszłość 
zależy w dużym stopniu od 
rozwoju rolnictwa.

MARIA POLCYNOWA

Mistrzowie
wiedzy rolniczej

POMOC DLA WSI

Sukcesy rogozińskich działkowców
Dużymi osiągnięciami popi- piaskownice, karuzele i huś-

sać się mogą działkowcy z Fa­
bryki Maszyn Rolniczych „Ro- 
fama” w Rogoźnie. W dorocz­
nym konkursie, organizowa­
nym przez Zarząd Główny i 
Wojewódzki Związku Zawodo­
wego Metalowców’, zajęli oni 
piąte miejsce w skali ogólno­
polskiej, pierwsze zaś w wo­
jewódzkiej. Przyniosło im to — 
oprócz zaszczytów i dyplomów 
— 15 tys. zł nagrody.

Na areale ponad 10 hektarów 
gospodaruje około 300 dział­
kowców. Działki są zmelioro­
wane, ogrodzone estetycznym 
płotem i zaopatrzone w gęstą 
sieć pomp wodnych. Ponadto 
wydzielono duży plac zabawo­
wy, na którym znajdują się

12.45—13.15 Dla szkół Przy-
sposobienie obronne (kl. II i III 
lic.): „Pielęgnowanie rannych w 
warunkach improwizowanych”; 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka (I rok): „Ciągłość funkcji” 
— cz. I i II; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Dla dzieci — „Pan Półka i spól

tawki. Cenną inicjatywą ro­
gozińskich działkowców są or­
ganizowane latem tzw. małe 
formy wczasów dla dzieci, któ­
re pozostają w mieście. Pod 
opieką wychowawców uczestni 
czą one w różnych zabawach 
i imprezach, jedzą wspólne po­
siłki, a przy dobrej pogodzie 
mogą nawet nocować w na­
miotach, co oczywiście jest dla 
nich wielką uciechą.

Działkowcy „Rofamy” pro­
jektują budowę świetlicy dział 
kowej, w której organizowane 
będą spotkania, szkolenia, wy­
stawy a także letnie imprezy 
dla dzieci. Świetlica ta budo­
wana będzie w czynie społecz­
nym, a dotacje związkowe i z 
funduszu zakładowego oraz z 
nagród za współzawodnictwo 
umożliwią zakup materiałów.

(bin)

Przewiduje się znaczne su­
my na finansowanie prostych 
form kooperacji, np. na zrze­
szenia hodowli bydła lub trzo­
dy chlewnej działających na 
gruntach PFZ. Powstanie 6 
obór na 690 stanowisk dla by­
dła i 6 chlewni na 1200 stano­
wisk. Zagospodarowując w bie 
żącej pięciolatce ponad 7 tysię-

W Kaliszu odbyła się osta­
tnio powiatowa Olimpiada Wie 
dzy Rolniczej, połączona ze 
zlotem młodzieży z zespołów 
Przysposobienia Rolniczego i 
Młodych Rolników. Współorga 
nizatorami imprezy byli ZP 
ZMW, PZKR i Powiatowa Ra 
da PR. Czołowe miejsca w 
olimpiadzie zajęli: Zdzisław 
Grzegorzewski z Zawad. Cze­
sław Żurawski z Żelisławia i 
Hieronim Figiel z Czartek. Z 
gromad nailepszą okazała się 
gromada Borysławiec. Zwy­
cięzcom olimpiady oraz najlep 
szym uczestnikom zespołów 
PR wręczono nagrody rzeczo­
we i dyplomy. Rozdano też 
świadectwa ukończenia zespo­
łów PR, Zebrani przedyskuto­
wali także istotne problemy 
kaliskiego rolnictwa, (am)

Konkurs „Bądźmy zdrowi

250 nagród czeka na uczestników
Spełniając życzenie czytelni­

ków zamieszczamy ponowmie 
kupon konkursowy uprawniają 
cy do udziału w losowaniu 250 
cennych nagród. W 10 zamiesz 
czonych pytaniach należy pod­
kreślić prawidłowe odoowie- 
dzi. W niektórych z nich odno 
wiedź będzie wymagała pod-

kreślenia kilku wariantów. Po 
podkreśleniu właściwych odpo 
wiedzi kupon konkursowy na­
leży wyciąć i przesłać pod adre 
sem „Głos Wielkopolski” — 
Poznań, Grunwaldzka 19 z do­
piskiem na kopercie „Bądźmy 
zdrowi". Termin nadsyłania od 
powiedzi mija 12 grudnia-

KUPON KONKURSU:

ka”: 
film 
dwa 
17.35

„O krasnalach i krecie” — 
prod. polskiej — „O tym jak 
niedźwiadki gotowały kaszę”;

TV; 17.50 
czenie” —

.Czuwanie”
SPOTKANIE Z PRZESZŁOŚCIĄ

SZAMOTUŁY. W PDK odbyło się 
spotkanie z absolwentem szamo­
tulskiego Liceum Ogólnokształcą­
cego, uczestnikiem wypraw archeo 
logicznych — Lechem Krzyżania­
kiem, który opowiedział zaintere­
sowanym o badaniach archeolo­
gicznych, prowadzonych przez poi 
ską ekipę w Sudanie. Autor prelek 
cji „Na drogach zaginionych kul­
tur” ilustrował swoje wrażenia ko 
torowymi przeźroczami, (mr)

HODOWLANE INWESTYCJE
OBORNIKI. Celem intensywnego

reportaż
.Spełnione przyrze-

wieś Nekla
red. wiejskiej; 18.15 
aktualności; 18.35 —

i — program 
— Kronika i 
.Kraj” — ty-

godnik społeczno-polityczny; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.15 — 
Śpiewa Irena Santor; 20.45 — 
„Struktura kryształu” — film fab. 
prod. polskiej; 22 — Z cyklu: „Mu 
zyka z sal zamkowych” — „Wa-
wel”; 22.35 — Dziennik; 22.55—24.00

Politechnika TV (powt).

SOBOTA — PROGRAM I: 8.45 —
„Jarzębina czerwona' fab. film
prod. polskiej; 10.55—11.25 — Geo­
grafia (kl. VII): „Bułgaria”; 11.55— 
14 — Transmisja z przebiegu ob­
rad VI Zjazdu PZPR; 15Ą0 — „Z 
koszar i poligonów”; 15.40 — Re­
dakcja Szkolna zapowiada; 15.55 
— Puchar Interwizji w gimnasty­
ce artystycznej (Budapeszt); 17.20 
— Dziennik: 17.30 — Dla młodych 
widzów: „Wszystko co nasze” — 
Koncert Centralnego Zespołu Ar­
tystycznego ZHP: 18.15 — Rozmo­
wy o książkach; 18.35 — „Tele- 
Echo”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.35 — Muzyka lekka, łatwa

rozwoju 
PGR-ach

hodowli obornickich
zlokalizowano budowę

Imię i nazwisko

Dokładny adres
1. Czy gruźlicę

2.

3.

4.

należy traktować jako chorobę społeczną?
(tak — nie)
Co jest przyczyną zachorowania na gruźlicę?
(przeziębienie, zakażenie prątkiem Kocha, złe odżywianie) 
Kto może zachorować na gruźlicę?
(osoby o słabej budowie ciała, wyłącznie młodzież, każdy) 
Jak często należy poddawać sie kontrolnemu badaniu?
(co' trzy lata, wyłącznie przy złym samopoczuciu, raz w 
roku)

i przvjemna: 21.20 — Monitor; 
— Wiadomości sportowe: 22 -
rzębina czerwona” 
prod. polskiej.

fab.

21.55 
„Ja 

film

kilku poważnych inwestycji, któ­
re zrealizowane będą w bieżącej 
5-latce. Najważniejszą z nich jest 
chlewnia na 9 tys. stanowisk o 
przepustowości rocznej ok. 15 tys. 
sztuk trzody rzeźnej w gospodar­
stwie PGR Raduszyn. Powstanie 
też m. in. duża suszarnia zielonek 
w gospodarstwie PGR Studzienice.

(bop)

5. Czy systematycznie leczona gruźlica zapewnia całkowity 
powrót do zdrowia?
(tak — nie)

6. W jakich warunkach uzyskuje się najkorzystniejsze wyniki 
leczenia gruźlicy?
(w leczeniu szpitalnym, pobierając leki przeciwgruźlicze 
w tżw. punktach kontrolowanego leczenia pobierając leki 
w domu)

7. Przy pomocy czego wykrywa się gruźlicę u dzieci?
(prześwietlenia, wykonania kontrolnego odczynu tuberku­
linowego, badania osłuchowego)

8. Co może być przyczyną powstania innych schorzeń układu 
oddechowego?
(zanieczyszczenie powietrza, palenie tytoniu, wilgotne po­
wietrze)

9. Jakie gatunki papierosów są szkodliwe?
(z filtrem, produkowane z gorszych gatunków tytoniu, wszy­
stkie)

10. Na czym polega czynny udział całego społeczeństwa 
w zwalczaniu gruźlicy?
(prowadzenie higienicznego trybu życia, uczestniczenie 
w akcjach przeciwgruźliczych, systematycznym leczeniu 
chorych na gruźlicę)


